
E Y C I E  Y H E S Z H S Y
���� ����� �	� ���� ������ ���������� ��� �������� ����� � �� CENA 20 gi

M l o d z i e ż o i u e

ferie świąteczne
�!"�	�#$%!� &!	'!� $'(�)!� )  

*$��+,#-� �"./%��*$0,+#1#2#-� 3�45
*0,)�)2#-� '� 6	!4%'#-� �	,$� )  
*$��+,#-� $,)�4�)2#-� $,	.)%�  
$,*,4%'#$2#-� 7,�� '� )� 0!#-%'�,#-�  
	�$3�#$%1� *'8� ��� 9(�� :+�4$'!;  
3	$2*013'� 4�� %,<�'�� 3�� 3	$!	)'!  
6)'10!#$%!7�� �� *02#$%',� ���=� 	�

�!"�	�#$%!� &!	'!� 6)'10!#$%!  
*0<4!%#'� ),	*$,)*�'#-� <#$!/%'  
	�$3�#$2%,71� ��� 9(�� '� $,��>#$1  
��� "	<4%',�� ��	(,/%!� $,78#',� %,  
<#$!/%',#-� $,#$%1� *'8� ��� "	<4%',  
9	�� ��!%�

130 n i l i O i  ów sztuk cegły
wapienno-piaskowej w 1955 r.
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Centralny Zarząd Przem. Mat. Bu­
dowlanych Wapienno - Piaskowych 
zameldował, że w dniu 13 bm. za­
kłady mu podległe wykonały plan na 
����� r., dając 130 min sztuk cegły 
wapienno-piaskowej.

Cegła ta jest o połowę tańsza od 
cegły z gliny, patomiast nie można 
jej- używać przy robotach ziemnych, 
gdyż łatwo nasiąka wodą. �,�+��

Statek polski uratował
61 m arynarzy angielskich

14 bm. o godz. 7 rano na Morzu 
Północnym o 5 mil na północ od wys­
py Ameland, na wysokości boi 
„ET-13" zatonął statek angielski 
„Victoria City" (3.242 tony) wskutek 
zderzenia z włoskim statkiem „Valen- 
tine Bibolini“ (4.359 ton).

Całą załogę statku — 61 osób — 
uratował statek polski „Orłowo", któ­
ry po opuszczeniu Kanału Kilońskie- 
go wypłynął w tym czasie na Mo­
rze Północne.

Rozbitkowie otoczeni zostali ser­
deczną opieką. „Orłowo" wiezie ich 
do portu Emden w NRF.

iczny w p n a t  pian � ��
pięciolatce — dwukrotny wzrost produkcji
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Wiele centralnych zarządów i za­
kładów wykonało zadania planu ro­
cznego w tej liczbie przemysły: 
włókien sztucznych, farmaceutycz­
ny, tworzyw sztucznych i inne 
oraz takie zakłady jak: Zakłady 
Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w 
Tarnowie, Zakłady Azotowe im. Fin­
dera w Chorzowie, Zakłady Przemy­
słu Organicznego „Rokita", Gorzow­
skie Zakłady Włókien Sztucznych, 
Chodakowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych, Zakłady Chemiczne „Wi- 
zów" i inne.

Do końca br. przemysł chemiczny 
osiągnie w sumie wartość produkcji 
o blisko 17 proc. wyższą niż w ub. r. 
W szczególności wydatny wzrost 
produkcji w porównaniu z 1954 r. 
osiągną: nawozy azotowe — 58
proc., penicylina — 30 proc., włókna 
sztuczne — 11 proc., kwas siarkowy 
— 10 proc. i opony — 10 proc.

Ponad plan roczny będzie wypro­
dukowanych przeszło 400 ton przę­
dzy sztucznego jedwabiu, przeszło 
1.100 ton włókna ciętego, ok. 220 
mld jednostek penicyliny, ok. 220 
ton garbników syntetycznych oraz 
barwniki wartości przeszło 6 min zł.

Obok tych osiągnięć, przemysł che­
miczny posiada pewne zaległości w 
produkcji nawozów azotowych, głów­
nie z powodu opóźnień inwestycyj­
nych Kędzierzyna. O pełne asorty­
mentowe wykonanie produkcji wal­
czą jeszcze załogi przemysłów: sodo­
wego i nawozów fosforowych.
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Na naradzie aktywu kierowniczego 

przemysłu chemicznego, która odby­
ła się w Warszawie, omówiono sposo­
by realizacji uchwały KC PZPR w 
sprawie dyskusji nad projektami za­
kładowych planów pięcioletnich. Cen­
tralne zarządy otrzymały wytyczne 
do opracowania projektów planu dla 
poszczególnych branż przemysłu che­
micznego.

Ustalono, że do 20 bm. centralne 
zarządy przygotują z kolei wytyczne 
do projektów planów dla omówienia 
przez załogi zakładów chemicznych. 
Do prac tych włączone zostały rów­
nież placówki naukowo - badawcze 
przemysłu chemicznego.

�!4+<"� )*083%2#-� $,+�;!>�� "/�5
9,/%,� 3	�4<�#7,� 3	$!(2*+<� #-!('#$5
%!"�� (,� )$	�*%1B� )� 3/,%'!� �C'!0C

%'(� 4)<�	�0%'!�� 4'.)%2('� �'!5
	<%�,('� 	�$)�7<� #-!(''� 984$'!� 	�$5
9<4�),� �	,7�)!7� 9,$2� *<	�)#�)!7  
D� *',	�'� '� &�*&�	20.)C�� 	�$).7� *2%5
0!$2� �	",%'#$%!7� D� 0$%�� <	<#-�('!5
%'!� 3	�4<�#7'� �,<#$<�<� *2%0!02#$5
%!"��� %�)2#-� 0)�	$2)� *$0<#$%2#-�  
,� 0,�;!� 4,/*$2� )$	�*0� 3	�4<�#7'  
%,)�$.)� *$0<#$%2#-�� 6	�4�.)� �C  
#-	�%2� 	�6/'%� '� ,	02�<+.)� 3�)*$!#-5
%!"�� <;20�<�

Ustalono, że wzrost produkcji w 
planie 5-letnim osiągnięty ma być 
głównie przez wykorzystanie istnie­
jących rezerw, przez intensyfikację 
produkcji i postęp techniczny, a nie 
drogą nowych, kosztownych inwesty­
cji.

Uczestnicy narady zwrócili uwagę, 
że przy inwestycjach w planie 5-let­
nim należy stosować większe, bardziej 
wydajne urządzenia i agregaty, co 
przyniesie obniżenie kosztów wytwa­
rzania. Możliwości te istnieją szcze­
gólnie w przemyśle syntezy chemicz­
nej i w przemyśle kwasu siarkowego.

»W cela zahamowania wyścigu zbrojeń
i doprowadzenia do pierwszych porozumień^

5-9  kwietnia 1956 r -n a d z w y c za jn a  Sesja ŚRP
w sprawie rozbrojenia i zakazu broni jądrowe?
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Szefowie rządów czterech mo­
carstw stwierdzili w Genewie, że 
spory międzynarodowe mogą być 
rozstrzygane w drodze rokowań. 
Stwierdzili oni, że trzeba wyrzec się 
gróźb oraz użycia siły. Porozumienie 
osiągnięte przez szefów rządów było 
wynikiem woli narodów. Porozumie­
nie to zrodziło ducha Genewy.

Zgodnie z tym duchem mogły być 
rozwiązane problemy, jakie mieli 
rozpatrzyć ministrowie spraw zagra­
nicznych na konferencji genewskiej 
w listopadzie br. Konferencja mini­
strów spraw zagranicznych nie wy­
konała zadań wskazanych w dyrek­
tywach szefów rządów i nie ziściła 
nadziei narodów.

Wyścig zbrojeń, który trwa mimo 
osłabienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, stanowi główną 
przeszkodę w rokowaniach między 
czterema wielkimi mocarstwami.

Nadzieja na rozbrojenie tkwi głę­
boko w sercach ludzi. Wiedzą oni, 
że istnieje możność zapewnienia im 
spokojnego życia, że odkrycia nau­
kowe mogą uwolnić ich od widma 
nędzy i głodu, zapewnić im wzrasta­
jący dobrobyt.
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Biuro Świ3towej Rady Pokoju za* 

prasza na tę sesję tych wszystkich, 
których niepokoi wyścig zbrojeń '  
którzy pragną położenia kresu temu 
wyścigowi: organizacje krajowe i 
międzynarodowe, uczonych, którzy 
mogą przyczynić się' do rozwiązania 
tych problemów, ludzi pracy, na 
których barkach spoczywa ciężar 
zbrojeń, tych wszystkich, którzy 
zgodnie z zasadami religijnymi i 
moralnymi potępiają wojnę.

Każdy krok w kierunku redukcji 
zbrojeń umożliwi podjęcie nowych 
kroków w dziedzinie rozbrojenia. 
Każdy krok na tej drodze przyczy­
ni się do przywrócenia zaufania i 4�  
uregulowania problemów spornych. 
Każdy krok na tej drodze zbliży 
chwilę, w której nieufność i lęk 985
dą zastąpione przez pokojową )*3.+5
pracę między wszystkimi krajami, 
przez braterstwo narodów.

Przyjaźń narodów Indii i Z S R R  -  wielkim historycznym osiągnięciem
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1 6  państw — b e *  Mongolii i Japonii
N ow e p ro p o zycje  ZSRR w  R adzie B e zp ie cze ń stw a

NOWY JORK (PAP) — Na nadzwy­
czajnym posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa zwołanym z inicjatywy de­
legacji radzieckiej 14 bm. przedstawi­
ciel ZSRR A. Sobolew złożył nową 
propozycję w sprawie przyjęcia do 
ONZ ubiegających się państw. Sobo­
lew oświadczył, że pragnąc zażegnać 
impas, jaki powstał w Radzie Bez­
pieczeństwa w związku z weto czang- 
kaiszekowca przeciwko przyjęciu do 
ONZ Mongolskiej Republiki Ludowej, 
delegacja radziecka proponuje, aby 
Rada Bezpieczeństwa wyraziła zgodę 
na przyjęcie 16 państw tj.: Albanii, 
Austrii, Bułgarii, Hiszpanii, Finlandii, 
Cejlonu, Irlandii, Jordanii, Kambodży 
Libii, Laosu, Poi tugalii, Nepalu, Ru­
munii, Węgier i Włoch.

Tak więc Zw. Radziecki postanowił 
nie domagać się przyjęcia do ONZ 
Mongolii i Japonii. A. Sobolew pod­
kreślił, że kandydatury tych obu kra­
jów powinny być rozpatrzone na XI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. Dodał 
L�''� także, że nowa propozycja radziec­
ka wcale nie oznacza, iż rząd radziec­
ki cofa poparcie dla kandydatury Ja­
ponii.

Po przemówieniu delegata radziec­
kiego, przewodniczący Rady Bezpie-

J uzi ora Mazurskie
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W nocy z 13 na 14 bm. w woj. ol­
sztyńskim nastąpił gwałtowny spadek 
temperatury. W Olsztynie zanotowa­
no minus 14 stopni, a w Węgorzewie 
minus 17 stopni.

Wszystkie jeziora mazurskie za­
marzły. G ubość lodu wynosi miej­
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czeństwa zarządził przerwę w #!/< 
umożliwienia delegatom przeprowa­
dzenia konsultacji w związku z nowy­
mi propozycjami radzieckimi. ���5
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N. A. Bułganin i N. S. Chruszczów opuścili Indie
Wskutek złych warunków atmosferycznych w okolicach Kabulu
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Na lotnisku w Delhi gości radziec­
kich żegnali: premier Indii J. Nehru, 
wiceprezydent S. Radhakrisznan, mi­
nistrowie , rządu Indii i członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

N. A. Bułganin, N. S. Chruszczów 
i premier Nehru wygłosili przemó­
wienia pożegnalne.

— Najważniejszym rezultatem na­
szej wizyty w Indiach — oświadczył 
m. in. N. A. Bułganin — jest dalsze 
zacieśnienie '� utrwalenie przyjaźni 
między naszymi narodami. Przyjaźń 
narodów Indii i Związku Radzieckie­
go stanowi wielkie historyczne osiąg­
nięcie.

Podczas spotkań z premierem Neh­
ru i innymi członkami rządu Indu 
odbyliśmy bardzo pożyteczne roz­
mowy. Rozmowy te toczyły się w 
atmosferze serdeczności i przyjaźni.
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N. S. Chruszczów powiedział m. in.:
— Gdy premier Nehru po wizy­

cie w Związku Radzieckim żegnał się 
z nami i z naszym narodem powie­
dział, że zostawia w naszym kraju 
część swego serca. Dziś żegnając się 
z wami, z wielkim narodem hindus­
kim, czuję, jak słuszne, jak pełne głę­
bokiej treści były te proste słowa. 
Część mego serca również zostanie 
tu w Indiach.
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udała się w podróż po Albanii

TIRANA (PAP). Przebywająca )  
Albanii delegacja Sejmu PRL spot­
kała się 13 bm. z przewodniczącymi 
komisji poselskich Zgromadzenia Lu­
dowego Albanii. W czasie spotkania 
posłowie podzielili się doświadcze­
niami z pracy parlamentarnej. W 
spotkaniu wzięli również udział min. 
spraw zagr. Albanii B. Shtylia, min. 
finansów A. Kelligi oraz min. spra­
wiedliwości B. Kłosi.

Tego samego dnia delegacja pol­
ska zwiedziła Muzeum Walki Naro­
dowo-Wyzwoleńczej, wytwórnię fil­
mową oraz nowoczesny kombinat 
włókienniczy im. Stalina, gdzie zo­
stała serdecznie powitana przez kie­
rownictwo i załogę fabryki. Z okazji 
wizyty delegacji polskiej w jednej z 
hal produkcyjnych zorganizowano 
wiec, na którym przemówił do ro­
botników fabryki przewodniczący 
delegacji poseł J. Albrecht. Podkre­
ślił on, iż mimo wielkiej odległości 
dzielącej oba kraje, naród polski u- 
waża naród albański za swego brata, 
gdyż oba narody walczyły przeciw­
ko okupantom hitlerowskim, a dziś 
walczą wspólnie o zbudowanie so­
cjalizmu w swych krajach. Przemó­
wienie J. Albrechta przyjęte zostało 
serdecznie przez zebranych.
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Republiki Ludowej Mehmed Shehu 
przyjął delegację Sejmu PRL, której 
towarzyszył ambasador PRL w Ti­
ranie E. Pietkiewicz. Podczas wizyty 
obecni byli członkowie rządu oraz 
inne osobistości.

Po dwudniowym pobycie w Tira­
nie delegacja polska udała się w po­
dróż po Albanii.

Następnie wygłosił przemówienie 
premier J. Nehru.

Nawiązując do przemówień N. A. 
Bułganina i N. S. Chruszczowa pre­
mier Nehru potwierdził ich oświad­
czenie, że przyjaźń między Indiami 
a Związkiem Radzieckim nie jest 
wymierzona przeciwko żadnemu pań­
stwu i dodał:

— Wyciągamy dłoń przyjaźni do 
wszystkich narodów, i dlatego nasze 
zbliżenie z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim jest rzeczą niezmiernie do­
niosłą. Nie oznacza to jednak abyśmy 
się oddalali od innych krajów. Nie 
jest tak, i tak nie będzie. Pragnęliś­
my zawsze i pragniemy szerokiej 
współpracy ze wszystkimi krajami w

Francja zwraca Saarę
Niemcom zach.?

NOWY JORK (PAP). — Jak dono­
si z Bonn korespondent agencji Uni­
ted Press, w zach. niemieckich ko­
łach oficjalnych stwierdzają, że Fran­
cja zgodziła się zwrócić NRF okręg 
Saary. Min. Pinay miał wyrazić zgo­
dę na przekazanie NRF spornego te­
rytorium pod warunkiem, że wciele­
nie Saary do Niemiec zach. odbędzie 
się etapami oraz że zagwarantowane 
będą przez rząd boński gospodarcze 
interesy Francji w okręgu Saary.

Wielu komentatorów przypomina, 
ze jedną z głównych tez zwolenników 
układów paryskich była teza, iż ce­
ną za zgodę Francji na uzbrojenie 
Niemiec zach., będzie zadośćuczynie­
nie żądaniom Francji w sprawie Saa­
ry.

PARYŻ (PAP). W związku z wia­
domością podaną przez agencję Uni­
ted Press na temat rozmów francueko- 
niemieckich w sprawie Saary, agencja 
France Presse opublikowała komuni­
kat, w którym stwierdza m. in.: 
„Pewna agencja ogłosiła nieścisłą 
wiadomość dotyczącą rozmów odby­
tych przez min. A. Pinay‘a z min. voo 
Brentano. W kołach miarodajnych 
przypominają, że rozmowy te miały 
jedynie wyjaśnić stanowiska obu 
stron. Oficjalne rozmowy franeusko- 
niemieckie w sprawie okręgu Saary 
odbędą się w styczniu 1956 r. po wy­
borach parlamentarnych we Francji".

celu utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

Nawiązując do wspólnego oświad­
czenia premier Nehru stwierdził:
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W zakończeniu premier Nehru o- 

świadczył:
— W imieniu rządu i narodu Ind!i 

oraz we własnym imieniu dziękuję 
radzieckim mężom stanu za to, że 
odwiedzili nas i dali wyraz swej przy­
jaźni do narodu hinduskiego. Nie tyl­
ko ja będę pamiętał wizytę gości ra­
dzieckich. Wizytę tę będą pamiętały 
także Indie.

Proszę was, abyście zabrali ze so­
bą zapewnienie najserdeczniejszych 
uczuć narodu hinduskiego do wasze 
go narodu.
Depesze do prezydenta 
i premiera Indii

Opuszczając granice Indii N. A. 
Bułganin i N. S. Chruszczów prze­
słali następujące depesze:
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Szanowny Panie Prezydencie! 
Jeszcze raz wyrażamy Panu szcze* 

re podziękowanie za gorące i serde­
czne przyjęcie, jakie okazał nam Pan 
osobiście i wielki naród hinduski.

Życzymy Panu zdrowia oraz roz­
kwitu Republiki Indii.
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Przekraczając granice Waszego 
kraju wyrażamy jeszcze raz Panu 
osobiście szanowny Panie Nehru, rzą­
dowi Republiki Indii i całemu na­
rodowi hinduskiemu serdeczne po­
dziękowanie za gorące, serdeczne 
przyjęcie.

Życzymy, aby stale umacniała się 
Republika Indii, aby wzrastała i po­
głębiała się przyjaźń między naszy­
mi państwami, między naszymi wiel­
kimi narodami.
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R e p a tria n c i z e  S zw e c ji i N R F
przebyli do Szczec na

Do Szczecina przybyła nowa gru- 
pa repatriantów ze Szwecji i NRF.

Większość repatriantów odjechała 
już do swych rodzin. Pozostali za­
trzymali się na punkcie repatriacyj­
nym dla załatwienia folmalności 
związanych z uzyskaniem mieszka­
nia i pracy.

Sądy koleżeńskie w zakładach pracy
Uchwała Prezydium R ządu
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Uchwala Prezydium Rządu w spra­
wie sądów koleżeńskich stwierdza, że 
powołanie ich nie zwalnia kierowni­
ków zakładów pracy od obowiązku 
czuwania nad przestrzeganiem socja­
listycznej dyscypliny pracy i kiero­
wania na drogę sądową spraw o 
przestępstwa pracowników. Uchwa­
łą podkreśla też, że powołanie 
sądów koleżeńskich nie narusza u- 
prawnień kierowników zakładów pra­
cy do nakładania na pracowników* 
zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi, kar porządkowych i dyscyplinar­
nych.

Odpowiedzialność przed sądem ko­
leżeńskim nie wyłącza odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej pracownika, jed­
nakże — w wypadku gdy sprawa na 
wniosek kierownika zakładu pracy 
w uzgodnieniu z radą zakładową 
skierowana została do sądu koleżeń­
skiego — należy zaniechać postępo­
wania dyscyplinarnego i wymierzenia 
kary dyscyplinarnej w tej sprawie.

Wymierzenie pracownikowi kary 
porządkowej, przewidzianej przepisa­
mi o zabezpieczeniu dyscypliny prą­
cy, nie wyłącza w myśl uchwały — 
skierowania jego sprawy do sądu ko­
leżeńskiego. Skierowanie tant spra­
wy jest nawet wskazane, jeśli pra­
cownik systematycznie opuszcza 3	1K� 
#8� 9!$� <*3	,)'!4/')'!%',K
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N i e  n d a  s ię  p o g r z e b a ć  J u c b a  G e n e w y ”
Odpowiedzi N. A. Bułganina na pytania dziennikarzy uj Delhi

Nasz specjalny wysłannik
laciensz Jackowski telefonuje:

Na wsi białoruskiej
DELHI (PAP). 14 bm. N. A. H<+",%'%�i N. S. Chruszczów zwołali kon- 

erencję prasową. Na konferencji obeępych było przeszło 150 dziennika- 
rzy reprezentujących największe agencje prasowe i dzienniki Indii, Związ­
ku Radzieckiego i innych krajów.

Bułganin złożył w toku konferencji oświadczenie, w którym m. in. 
udzielił odpowiedzi na pytania, jakie delegacja ZSRR otrzymała od dzien­
nikarzy.

. Pytań tych było wiele — stwier­
dza N. A. Bułganin. — Wszystkie te 
pytania można byłoby podzielić na 
kilka grup.

Wielu dziennikarzy niehinduskich 
wyraża sztuczny niepokój, czy aby 
Zw. Radziecki nie zamierza uzależnić 
umocnienia rozwoju swych przyjaz­
nych stosunków z Indiami od warun­
ku, by Indie wyrzekły się współpracy 
gospodarczej z USA i innymi krajami

Prezydent Tito
przybył do A ddis-A beby

BELGRAD (PAP). Radio belgradz­
kie donosi, że 14 bm. przybył do 
stolicy Abisynii, Addis-Abeby prezy­
dent Federacyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii — Tito.

Gaitskell przew odniczącym
partii labourzystouiskiej

LONDYN (PAP). Odbyły się wy­
bory. nowego przewodniczącego par­
tii labourzystowskiej, na miejsce 
C. Attlee, który niedawno ustąpił. , 
Na 67 głc bijących, 157 głosów otrzy­
mał Gaitskell, 70 głosów Bevan i 40 
głosów Morrison.

@	$!)�4%'#$1#2(� partii został 
�,'0*�!//�

Delegalizacja
Komunistycznej Partii Cypru

LONDYN (PAP). Brytyjskie min. 
kolonii opublikowało 14 bm. komu­
nikat o zakazie działalności Komu­
nistycznej Partii Cypru. Jednocześ­
nie gubernator Cypru J. Harding za­
kazał działalności Komunistycznego 
Zw. Młodzieży, Komunistycznego 
Zw. Kobiet oraz Zw. Chłopów. Cen­
tralny organ KP Cypru „Neos De- 
mokratis" został zdelegalizowany 1 
nie może się więcej ukazywać.

14 bm. aresztowano szereg czoło­
wych działaczy komunistycznych. 
Wśród aresztowanych znajduje się 
przywódca KP Cypru E. Papaioan- 
nu. Wojska brytyjskie przeprowadzi­
ły rewizje w siedzibie kierownictwa 
partii, w niektórych drukarniach 
oraz mieszkaniach prywatnych.

NOWY JORK'- (PAP). Ambasador 
Grecji w USA zaapelował 14 bm. do 
sekretarza generalnego ONZ Hammar- 
skjoelda, -aby „ONZ zmobilizowała o- 
p'nię publiczną dla zapobieżenia skut­
kom obecnych wydarzeń na Cyprze".

P o d n i e s i e n i e  i montaż
92-łonowego słupa
elek trociep łow ni łódzkiej

zachodnimi. W ten sposób może sta­
wiać problem tylko ten, kto zaintere­
sowany jest w wywołaniu nieufności 
między Indiami a Zw. Radzieckim.

Mówiliśmy i powtarzamy, że je­
steśmy za pokojową współpracą i 
przyjaźnią ze wszystkim krajami, 
w tym z USA, Anglią i Francją. 
Wyraźnie sztuczne obawy, że przy­
jaźń hindusko-radziecka może rze­
komo zaszkodzić stosunkom Indii 
lub Zw. Radzieckiego z państwami 
trzecimi, niewarte są złamanego 
szeląga.
Wielu korespondentów zadaje pyta­

nie dotyczące dalszych perspektyw 
stosunków międzynarodowych. Nie­
którzy wyrażają przy tym niepokój 
w związku z tym, że pewne koła — 
sami wiecie, jakie to są koła — za­
częły twierdzić, iż „duch Genewy" u- 
marł, że nadszedł czas, by wskrzesić 
w całej pełni „zimną wojnę" itd.

Sami widzicie, że niektórzy polity­
cy usiłują znowu powrócić do „zim­
nej wojny" w związku z naszym po­
bytem w Indiach i Burmie oraz z 
naszą przyszłą wizytą w Afganistanie.

Co się zaś tyczy Istoty danego 
problemu, to uważamy, że „duch 
Genewy" zrodzony w wyniku o- 
wocnych spotkań szefów czterech 
wielkich mocarstw w Genewie la­
tem br. odegrał swą pozytywną 
rolę i nie uda się go pogrzebać. 
Jesteśmy za kontynuowaniem i po­

głębieniem współpracy międzynaro­
dowej, za pokojowym współistnie­
niem między wszystkim krajami.

Nie jest naszą winą, że na razie nie 
udało się jeszcze osiągnąć porozumie­
nia. Nie będziemy szczędzili nadal 
wysiłków kontynuując walkę o roz­
wiązanie tych nader doniosłych pro­
blemów.

W związku z tym również, szereg 
korespondentów zapytuje, czy nie 
nadszedł czas zwołania nowej konfe­
rencji szefów rządów wielkich mo­
carstw na wzór konferencji genew­
skiej, w celu omówienia najważniej­
szych problemów dalekowschodnich. 
Uważamy, że koncepcja taka zasłu­
guje na poparcie. Konferencja taka 
może oczywiście dać pozytywne wy­
niki tylko pod warunkiem, że wszy- 

I scy jej uczestnicy podejdą do rozpar 
trywanych problemów odrzucając o- 
sławioną politykę „z pozycji siły". 
Rozumie się samo przez się, że w 
konferencji takiej powinny również 
wziąć udział Ch.R.L. i Indie.

Otrzymaliśmy wiele pytań dotyczą-, 
cych problemu rozbrojenia. Niektórzy 
korespondenci stawiają problem w 
ten sposób: czy Zw. Radziecki nie 
zgodzi się jednostronnie zredukować 
swoje zbrojenia, by dać tym przy­
kład zachodnim partnerom.

Sądzimy, iż przyznacie, że takie 
stawianie sprawy jest niepoważne.

Jednostronne rozbrojenie byłoby 
nierozsądne i szkodliwe nie tylko dla

Zw. Radzieckiego, lecz również dla 
wszystkich miłujących pokój naro­
dów.

Jesteśmy za rozbrojeniem przy 
wyraźnym i nieodzownym założe­
niu, że nasi partnerzy zgadzają się 
rozbrajać wraz z nami. Jesteśmy za 
zakazem broni atomowej i wodoro­
wej, jeśli nasi partnerzy gotowi są 
zgodzić się na to równocześnie z 
nami. Jesteśmy za ustanowieniem 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad realizacją tych kroków, przy 
realnym podejściu do rozwiązania 
takiego zadania.
W dalszym ciągu N. A. Bułganin 

mówi:
Pragnąłbym omówić również pyta­

nie, jakie postawili nam niektórzy 
korespondenci — sprawę Biura Infor­
macyjnego Partii Komunistycznych 
lub „Kominformu", jak je niekiedy 
nazywają.

Niekiedy stawiają problem nastę­
pująco: czy nie można by w jakiś 
sposób zlikwidować „Kominformu"? 
Ale na jakiej podstawie — właści­
wie mówiąc — partie komunistyczne 
powinny zrezygnować z powszechnie 
przyjętej formy międzynarodowego 
kontaktu i współpracy? Dlaczego na 
przykład ci, którzy stawiają problem 
likwidacji „Kominformu", nie wysu­
wają żadnych zastrzeżeń wobec dzia­
łalności międzynarodówki socjalistycz­
nej skupiającej partie socjal * de­
mokratyczne? Dlaczego wydaje się 
im rzeczą naturalną i słuszną, że ka­
pitaliści łączą się w międzynarodowe 
zrzeszenia monopolistyczne?

Zawsze byliśmy i jesteśmy za tym, 
aby umacniać i rozwijać międzynaro­
dową współpracę klasy robotniczej, 
zmierzającą do obrony żywotnych in­
teresów wszystkich ludzi pracy, do 
walki o sprawę pokoju.

Partie komunistyczne stojące na 
straży interesów klasy robotniczej i 
wszystkich 'ludzi prący kierują się 
najbardziej przodującą i humanistycz­
ną nauką, nauką marksizmu - leni- 
nizmu, która wspaniale zdała egza­
min w praktyce, gdy ją zastosowano 
w Zw. Radzieckim, w ChRL ł w kra­
jach demokracji ludowej. Nauka ta 
rozpowszechnia się coraz bardziej na 
całej kuli ziemskiej.

Jesteśmy przeciwko „eksportowi 
rewolucji" — jak mówił Lenin — 
ponieważ takie stawianie sprawy 
jest sprzeczne z nauką. Postępowe 
idee nieuchronnie torują sobie dro­
"8� i zwyciężają stare obumierają­
ce idee. Tak było zawsze i tak bę­
dzie, kiedy chodzi o rozwój społe­
czeństwa ludzkiego.
Oto uwagi, które chcieliśmy poczy­

nić w związku z waszymi pytąniamL.

Indie wielkim 
mocarstwem świata

DELHI (PAP). 13 bm. N. A. Bułga­
nin i N. S. Chruszczów wzięli. u- 
dział w posiedzeniu Stów. Krzewie­
nia Języka hindi.

W czasie posiedzenia zabrał głos 
N. S. Chruszczów, który powiedział 
m. in.:

14 bm. budowniczowie elektrociep­
łowni w Lodzi po raz pierwszy w 
historii polskiego budownictwa prze­
mysłowego dokonali podniesienia i 
montażu na uprzednio przygotowa­
nych masywnych fundamentach pre­
fabrykowanego, drążonego słupa żel­
betonowego wagi 92 tony.

17 slupów tego rodzaju, każdy wy­
sokości 32 m stanowić będzie — we­
dług projektu inżynierów z Central­
nego Zarządu Budowy Elektrowni 
szkielet zachodniej ściany łódzkiej 
elektrociepłowni. Słupy te, stanowiące 
podstawową część konstrukcji ko­
tłowni, będą równocześnie spełniać 
rolę ciągów powietrznych kotłowni.

Montaż tego rodzaju przyśpiesza 
budowę elektrociepłowni o przeszło 
7 miesięcy. Dzięki temu w końcu 
I kwartału 1956 r., a nie jak plano­
wano pierwotnie w IV kwartale 
1956 r., rozpocznie się montaż kotłów.

Krajowa narada w sprawie kukurydzy
z a ń o ń c z « | f « j  �4�����4��

14 bm. zakończyła się w Warszawie 
trwająca dwa dni krajowa narada 
w sprawie uprawy kukurydzy.

W drugim dniu obrad zebrani wy­
słuchali referatu prof. dr T. Rueben- 
bauera, który omówił zagadnienia 
agrotechniki kukurydzy w świetle 
ostatnich prac naukowych i prakty­
ki rolniczej. Po referacie wznowio­
na została dyskusja, którą podsumo- 

| wal min. Rolnictwa — E. Pszczół- 
i kowski.

Min. Pszczółkowski zwrócił się z 
apelem do przodujących plantatorów, 
A0 przede wszystkim do pracowników 
służby agronomicznej, aby nadal za­
chęcali rolników do uprawiania Ku­

kurydzy na coraz większych obsza­
rach, aby zapoznawali ich ze sposo­
bami uprawy tej rośliny i racjonalne­
go jej wykorzystywania w gospodar­
stwach rolnych.

Już obecnie — podkreślił minister 
Rolnictwa — trzeba podjąć szeroką 
kampanię o to, aby w przyszłym ro­
ku kukurydza uprawiana była w każ­
dej wsi, w'każdym gospodarstwie.

Na zakończenie narady odczytano 
listę spółdzielni produkcyjnych, 
POM-ów i pracowników służby agro­
technicznej, którym przyznane zosta­
ły cenne nagrody w ogłoszonym przez 
Min. Rolnictwa na wiosnę br. wiel­
kim konkursie kukurydzianym.

Dr Tsiang contra ONZ
OPRAWA przyjęcia en bloc 18 
^  państw jako nowych członków' 
ONZ została w Radzie Bezpieczeń­
stwa . znowu storpedowana. Delegat 
firmy Czang Kai-szek i spółka na 
Taiwanie,. dr. Tsiang, głosując nie­
prawnie jako przedstawiciel wielkie­
go mocarstwa Chin i nadużywając 
przysługującego temu wielkiemu mo­
carstwu prawa weta, sprzeciwił się 
wybraniu Mongolskiej Republiki Lu­
dowej. Dr Tsiang, reprezentant nie­
dobitków Kuomintangu urzędują­
cych na Taiwanie, przeciwstawi) się 
więc. decyzji przytłaczającej więk­
szości państw — członków ONZ. 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych zadecydowało bo­
wiem 52 głosami przeciwko 2 przy 
�� wstrzymujących się, aby przy­
jąć na członków ONZ zbiorowo 
wszystkich 13 zgłaszających się.

Sprawa przyjęcia do ONZ nowych 
członków ciągnie się od ośmiu lat. 
Już na drugiej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego • Narodów Zjednoczonych 
w listopadzie 1947 r. rozważano 
sprawę przyjęcia zgłoszonych wów­
czas 12 państw: Albanii, Austrii. 
Bułgarii, Cejlonu, Finlandii, Irlandii, 
Jordanii, Mongolii, Portugalii, Ru­
munii, Węgier 1 Włoch. Od tego cza­
su sprawa 3	$278#',� nowych człon­

ków do ONZ nie schodziła z porząd­
ku dziennego każdorazowej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. Sprawa przyjęcia 
tych państw każdorazowo torpedo­
wana była przez Stany Zjednoczone, 
które sprzeciwiały się dopuszczeniu 
krajów ludowej demokracji — a 
więc Albanii, Bułgarii, Mongolii, Ru­
munii i Węgier. WT międzyczasie, od 
drugiej do dziesiątej sesji, iiczba 
zgłaszających się do ONZ państw 
wzrosła z 12 do 18: doszły Hiszpa­
nia, Japonia, Libia, Nepal, Laos i 
Kambodża. Stało się, więc sprawą 
oczywistą, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, poza nawiasem któ­
rej pozostaje 18 państw liczących 
przeszło 250 milionów ludności, nie 
może pretendować do uniwersalno­
ści. W dodatku, największe pod 
względem ludności państwo na świę­
cie, 600 milionów ludzi licząca Chiń­
ska Republika Ludowa też nie jest 
w ONZ reprezentowana, bo miejsce 
jej uzurpowane zostało za zgodą 
Stanów Zjednoczonych i uległej im 
mechanicznej większości przez klikę 
Kuomintangu.

Ten absurdalny stan rzeczy, 
sprzeczny z „duchem Genewy" zo­
stał na obecnej sesji powszechnie 
stwierdzony. Doszło więc po wielu

długich rokowaniach do porozumie­
nia co do równoczesnego przyjęcia 
do ONZ wszystkich 18 zgłaszających 
się bez wyjątku. Inicjatywa takiej 
decyzji wyszła, rzecz znamienna, od 
delegacji Kanady, której rezolucja 
poparta została przez wszystkie de­
legacje brytyjskiego Commonwealth 
z delegacją angielską na czele. Re­
zolucja kanadyjska aprobowana zo­
stała przez 52 członków ONZ. Ale 
ta inicjatywa została przez weto dr 
Tsianga storpedowana. 
p Z Y  doktor Tsiang i jego moco- 

dawcy na Taiwanie działali na­
prawdę samodzielnie jako przysło­
wiowe „enfant terrible", czy też wy­
skok ich uzgodniony był z Departa­
mentem Stanu i dr Tsiang po pro­
stu zastąpił tym razem delegata 
USA, który, pozornie nie przeciw­
stawiając się kandydatom państw 
ludowej demokracji, pociągnął paja­
ca za właściwy sznurek? Trudno na 
to odpowiedzieć z całą pewnością. 
Ale dla zakulisowej działalności de­
legacji amerykańskiej w tej sprawie 
znamienne są dwa głosy wpływo­
wych i poważnych dzienników ame­
rykańskich, New York Times i Chri­
stian Science Monitor. Na łamach 
New York Times sprawozdawca tej 
gazety, akredytowany . przy ONZ, 
Hamilton, snując przewidywania co 
do wpływów przyjęcia wszystkich 
18 państw na układ sił w ONZ, do­
chodzi do przekonania, że spowodo­
wałoby to zwiększenie liczby państw 
„bloku radzieckiego", wzmocnienie 
„bloku antykolonialnego", zwiększe­
nie liczby członków „bloku neutra- 
listycznego". Według Hamiltona zli-

Pragnąłbym poruszyć jeszcze jed­
no zagadnienie. Jeśli się nie mylę, 
ludność Republiki Indii wynosi 370 
min ludzi. Tak więc po Chinach In­
die są największym krajem pod 
względem zaludnienia. Oznacza to, 
że Indie są jednym z najpotężniej­
szych państw na kuli ziemskiej 
(oklaski).

Jednakże Indie nie są dotychczas 
uznawane oficjalnie za wielkie mo­
carstwo. Do wielkich krajów świa­
ta zalicza się zazwyczaj ZSRR, USA, 
Anglię, Francję i Chiny. Prawdopo­
dobnie przyczyną tego jest fakt, że 
kolonizatorzy pragną poniżyć wasze 
państwo, poniżyć wasz naród.

Uznanie Indii za wielkie mocar­
stwo byłoby dla kolonizatorów 
równoznaczne ze zmianą ich sta­
nowiska. My jednak uważamy, że 
Indie są wielkim mocarstwem i że 
należy się im jedno z pierwszych 
miejsc w szeregu wielkich państw 
świata.
Chciałbym jeszcze coś powiedzieć. 

Otóż oskarżają nas z N. A. Bułgan:- 
nem , że przeciwstawiamy rzekomo 
Wschód — Zachodowi. Nie ma w 
tym oczywiście ani słowa prawdy. 
Kraj nasz reprezentuje zarówno Eu­
ropę, jak i Azję. Występowaliśmy i 
występujemy przeciwko wszelkiemu 
przeciwstawianiu jednej części świa­
ta innej jego części; występujemy 
przeciwko temu, aby jeden kontynent 
panował nad drugim.

dorowie trzech mocarstw zach. w 
NRF wystosowali do ambasadora 
ZSRR w NRD G. M. Puszkina pismo 
w związku z tym, że 27 ub. m. policja 
ludowa zatrzymała samochód amery­
kański, którego pasażerowie narusza­
jąc przepisy obowiązujące w NRD po­
sługiwali się na terenie demokratycz­
nego sektora Berlina nie zarejestro­
wanym radiowym aparatem nadaw­
czym.

14 bm. G. M. Puszkin przesłał do 
ambasadora USA w NRF, J. Conanta 
pismo, w którym stwierdza m. in.:

Wiadomo mi, że dowódca garni­
zonu amerykańskiego w Berlinie za­
chodnim, generał-major Dasher otrzy­
mał odpowiednie wyjaśnienia w tej 
sprawie, -przy czym podkreślono;) że 
sprawa tą podlega całkowicie kompe­
tencji prezydium policji ludowej Ber­
lina -wschodniego,

Co się tyczy innych spraw poruszo­
nych w Pańskim piśmie, to uważam 
za konieczne zwrócić Pańską uwagę 
na okoliczność, Że zgodnie z Układem 
zawartym 20 września 1&55 r. między 
NRD i Zw. Radzieckim, NRp spra­
wuje całkowicie jurysdykcję na swym 
suwerennym terytorium i reguluje 
odnośne kwestie, wyłaniające się za­
równo ze stosunków z NRF jak rów­
nież ze stosunków z innymi państwa­
mi.

Z wymienionego układu i załączo­
nych do niego dokumentów, których 
teksty podane zostały w swoim cza­
sie do wiadomości rządów USA, W. 
Brytanii i Francji, wynika m. in.,, że 
NRD sprawuje ochronę i kontrolę na 
granicach NRD, na linii demarkacyj- 
nej między NRD i NRF, w pierście­
niu zewnętrznym wielkiego Berlina, 
w Berlinie, jak również na liniach 
komunikacyjnych między NRF i Ber­
linem zach. znajdujących się na te­
renie NRD. Przy tym istnieje, jak 
wiadomo, porozumienie między rzą­
dem Z w. Radzieckiego i rządem NRD, 
że kontrolę nad ruchem personelu 
wojskowego i towarów kierowanych 
od i do stacjonujących w Berlime 
zach. garnizonów W. Brytanii, Francji 
i USA między NRF i Berlinem zach.

kwidowałoby to możliwość wyko­
rzystania Zgromadzenia Ogólnego 
zamiast Rady Bezpieczeństwa „w ta­
kich kwestiach jak agresja". Hamil­
ton nawiązuje więc do niesławnej 
roli, jaką pod batutą amerykańską 
odegrało Zgromadzenie Ogólne w 
sprawie agresji na Korei, ułatwiając 
tę agresję pod szyldem ONZ. Hamil­
ton obawia się, że w razie przyjęcia 
18 nowych członków do ONZ Stany 
Zjednoczone będą tracić wpływy, i 
dopuszczenie Chińskiej Republiki 
Ludowej do ONZ nastąpi za nie wię­
cej niż rok lub dwa lata. Sprawo­
zdawca Christian Science Monitor, 
akredytowany przy ONZ, Frye przy­
znaje, że Waszyngton nie może sobie 
pozwolić na fiasko rezolucji kana­
dyjskiej, jeśli wina za to fiasko nie 
będzie mogła w jakiś sposób być 
wyraźnie przerzucona na Związek 
Radziecki, co „jest nadzwyczaj trud­
nym, a nawet niemożliwym do zrea­
lizowania zadaniem". Mimo to ist­
nieją zdaniem Frye‘a ważkie ame­
rykańskie argumenty przeciwko 
przyjęciu wszystkich 18 państw, al­
bowiem w rozszerzonym Zgroma­
dzeniu Ogólnym osłabnie wpływ 
USA, wzmocni się blok arabsko- 
azjatycki i w konsekwencji tego po­
liczone będą dni zajmowania nrzez 
czangkaiszekowców miejsc w ONZ i 
w Radzie Bezpieczeństwa.

Obydwa te głosy wyraźnie wska­
zują, komu zależało na storpedowa­
niu decyzji Zgimmadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych w sprawie 
przyjęcia 18 państw jako nowych 
członków ONZ.

STEFAN LITAUER

Mińsk, 14 grudnia
Nie można dzisiejszej drogi okre­

ślić inaczej, niż tęsknotą za jazdą 
saniami. Cudna jest ta zima, pełna 
niebieskich blasków, dymów, idą­
cych wprost w niebo. Ale my je- 
dziemy ZIS-ami; mijając sanki chło­
pów, wsie podobne do naszych wsi 
białostockich, zbliżamy się do koł­
chozu im. Gastello. Białorusin o tym 
włoskim nazwisku przeszedł do hi­
storii tego kraju wówczas, kiedy ze­
strzelony przez niemieckich napast­
ników ugodził własnym życiem i sa­
molotem w zgrupowanie czołgów nie­
mieckich.

Dzień dzisiejszy jest mniej oficjal­
ny od dotychczasowych. Część dele­
gacji z marszałkiem Dembowskim 
odwiedziła Białoruską Akademię 
Nauk, część z posłem Dłuskim i po­
słem Marianem Rybickim odwiedzi­
ła gospodarstwo kołchozowe.

Wszystko wokół zakrzepło od mro­
zu. Wspaniała sadź ozdabia przy­
drożne drzewa. Okolica pod Miń­
skiem nie różni się od naszych 
wschodnich okolic. I nieomal jed­
nocześnie wszyscy mówią: jakie to 
podobne do Białostocczyzny.

Przed świetlicą kołchozową trafia 
się na stare obyczaje. Brodaty dzia­
dek podaje na ręczniku $� białorus­
kim wzorem chleb i sól. Potem prze­
wodniczący kołchozu Wołodźko, szpa­
kowate wielkie chłopisko, mówi do 
Polaków! Witajcie „bratowia". Zgię-

sprawować będzie tymczasowo do­
wództwo grupy wojsk radzieckich w 
Niemczech aż do zawarcia odpowied­
niego porozumienia.

Pisma analogicznej treści G. M. 
Puszkin wystosował do ambasadora 
W. Brytanii w NRF Hoyer-Millara 
oraz do charge d‘affaires Francji w 
NRF — Dę Margerie.
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Katastrofa kolejowa
we’ Wrocławiu

14 . bm. o godz. 11.11 na Dworcu 
Głównym we Wrocławiu nastąpiło 
zderzenie dwóch, pociągów osobowych. 
Pociąg nr 6512 z Jeleniej Góry do 
Lodzi wjechał na stojący przy pero­
nie pociąg gotowy do odjazdu do Po­
znania.

11 osób — ofiar katastrofy —- w 
tym cztery ciężko ranne znajdują 
się w szpitalu. Ponadto 28 osobom 
które uległy lekkim obrażeniom, na 
miejscu udzieliło pomocy pogotowie 
stacyjne.

Oba parowozy i trzy wagony oso­
bowe zostały uszkodzone.

Katastrofę spowodowało zakłócenie 
blokady stacyjnej w jej normalnym 
funkcjonowaniu.

Muzyczna »zegarynka«
w Warszawie

Warszawskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. Moniuszki oraz Główny 
Urząd Miar zorganizowały 14 bm. 
konferencję poświęconą uruchomieniu 
w Warszawie tzw. urządzenia wzorca 
częstotliwości muzycznej tonu pod­
stawowego „a“ o częstotliwości 440 
drgań na sekundę.

Projekty wstępne przewidują na­
dawanie przez Polskie Radio w o- 
kreślonym czasie tonu podstawowego 
,,a“, według którego muzycy z całego 
kraju mogliby sprawdzać swoje in­
strumenty, oraz uruchomienie w 
Warszawie informacji telefonicznej w 
rodzaju zegarynki, która by podawa­
ła ton podstawowy „a".

Nowa książka telefoniczna
dla Warszawy

14 bm. PPK „Ruch" rozpoczęło w 
Warszawie kolportaż nowej książki 
telefonicznej na 1955/56 r.

Książka ta zawiera podwójną nu­
merację przy spisie telefonów abo­
nentów dzielnic Żerania i Grochowa, 
gdzie w br. uruchomione zostaną 
nowe centrale telefoniczne,

ty w ukłonie, zaprasza do świetlicy# 
Kołchoźnicy białoruscy gotują de­
legacji niezwykle serdeczne przyję­
cie. Przemawia do nabitej sali, peł­
nej zawiniętych w chustki kobiet i 
mężczyzn, odzianych w waciaki i ko­
żuchy, posłanka Maria Jarochowska. 
Jest to przemówienie pełne włas­
nych myśli, własnych skojarzeń — 
i być może właśnie dlatego chłopi 
przyjmują słowa pisarki z niezwy­
kłym zainteresowaniem i serdeczno­
ścią.

Delegacja Sejmu zwiedziła kołchoz. 
Przed oczyma staje pełna poświęceń 
droga białoruskich chłopów. Ra­
dziecka Białoruś przez pierwsze lata 
po wojnie cierpiała głód i niedosta­
tek. Wszystko, co żywe, wywieziono. 
Zniszczono wsie i miasta. W gospo­
darstwie, które odwiedza delegacja, 
a które dziś liczy sobie 5.000 ha, po­
siada 900 krów, 500 koni, 800 świń 
i 700 owiec, nie było nic więcej, jeno 
samotna chora jałówka.
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Gospodarstwo zasobne 1 rozbudo­
wane. Niemniej zbiory, jak i efekty 
hodowlane, nie stanowią jeszcze 
szczytu osiągnięć. Wołodźko, stary 
partyzant, rozmiłowany w koniach, 
zdaje sobie jednak z tego sprawę.

Delegacja polska zwiedziła również 
MTS (nasz polski POM). Tam w sali 
fabrycznej znowu wiec. Poseł Ostap 
Dłuski wygłosił piękne przemówie­
nie, po czym delegacja znów udała 
się do Mińska, gdzie bierze wieczo­
rem udział w wielkim przyjęciu, 
wydanym na jej cześć przez Prze­
wodniczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej Białoruskiej SRR T. Gorbu- 
nowa.
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Drugi statek  radziecki

w drodze na Antarktydę
MOSKWA (PAP).-Z Kaliningradu 

wyruszył w drogę do Antarktydy sta­
tek „Lena", wiozący drugą grupę 
członków radzieckiej ekspedycji nau­
kowej.

NOWY JORK (PAP). Z Wellington 
(Nowa Zelandia) donoszą, że znany 
badacz okolic polarnych 68-letni ad­
mirał Byrd odpłynął z portu Lyttelton 
na Antarktydę.
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HOKEIŚCI ANGIELSCY 
W MOSKWIE

Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbył się 14 bm. drugi występ hoke­
jowego mistrza Anglii, zawodowej 
drużyny Harringay Racers. Hokeiści 
angielscy pokonali drugą reprezenta­
cję Zw. Radzieckiego 5:3 (1:2, 2:1, 
� JO� �

» N B D  s p ra w u je  c a łko w icie  ju ry s d y k c ję  na sw ym  te r y to r iu m «

Pismo ambasadora G. M. Puszkina
do ambasadorów mocarstw zach.

BERLIN (PAP) — l*bm. ambasa-

Rano 15 bm. delegacja Sejmu Pol­
skiego odlatuje do Leningradu.



Str. 3
.V. j **1*  — !?'»■>» rT 

� � � � � � � 	 � � � �

IRAN
K » r m i n

0 H «, * PAK I s T/A N ;‘ IMDIF.

ŻYCIE WARSZAWY

Ludzie milczący

Piasek w trybach

PTARSZE pokolenie w naszym kra* 
ju kojarzy nazwę Afganistanu z 

Imieniem Emira Amanullah, który 
Odwiedził Warszawę przed wojną. 
Amanullah został obalony przez 
bunt grup konserwatywnych, które 
sprzeciwiły się jego projektom mo­
dernizacji Afganistanu. Powstańcy 
korzystali z poparcia władz angiel­
skich w Indiach, które obawiały się, 
że reformy Amanullaha podkopią 
ich wpływy w kraju tak ważnym 
dla nich ze względu na jego poło­
żenie geograficzne.

Londyn wyznaczył bowiem Afgani­
stanowi rolę tzw. państwa buforo­
wego między Indiami a Związkiem 
Radzieckim. Podstawą tej buforo- 
wości miało być utrzymanie kraju 
w stanie zacofania gospodarczego. 
Anglicy czynili też wszystko co by­
ło możliwe, żeby to zacofanie utrzy­
mać. Jeszcze do chwili obecnej 
Afganistan należy do krajów naj­
bardziej zacofanych w Azji. Podsta­
wą gospodarki jest rolnictwo i ho­
dowla bydła. Przy tym tylko jedna 
trzydziesta część powierzchni kraju 
wynosząca 655 tys. km kw. znajduje 
się pod uprawą. Przemysł ciężki w 
praktyce nie istnieje, a przemysł lek­
ki obejmuje kilkanaście fabryk włó­
kienniczych i kilkaset większych 
warsztatów rzemieślniczych. Na ogól­
ną liczbę 12 milionów ludności, licz­
ba proletariatu miejskiego dochodzi 
w przybliżeniu do 200 tysięcy. Decy­
dujący wpływ w życiu kulturalnym 
kraju odgrywa muzułmańskie du­
chowieństwo.

Po powstaniu republiki indyjskiej 
i Pakistanu zmieniła się również sy­
tuacja Afganistanu. Tendencje do 
uprzemysłowienia charakterystyczne 
dla wszystkich krajów Azji nie 
ominęły również tego kraju. Ame­
rykanie z początku spodziewali się, 
że uda się im za pośrednictwem in­
westycji gospodarczych i zasiłków 
dolarowych podporządkować sobie 
całkowicie Afganistan.

Przykład Indii okazał się wszakże 
zaraźliwy. Poważny odłam sfer rzą­
dzących w Kabulu zdecydował się 
prowadzić niezależną politykę zagra­
niczną, łącząc to z dobrosąsiedzką 
polityką ze Związkiem Radzieckim. 
Rząd afgański nie widzi powodu, dla 
którego miałby nie korzystać z po­
mocy gospodarczej ZSRR. W stycz­
niu 1954 r. w Kabulu podpisana zo­
stała umowa między rządami ZSRR 
a Afganistanem w sprawie kredytu 
radzieckiego na budowę dwóch ele­
watorów, młyna i dużej mechanicz­
nej piekarni. Poza tym Związek Ra­
dziecki udziela Afganistanowi pomo­
cy technicznej przy budowie innych 
zakładów przemysłowych. Rozwija 
się wymiana kulturalna między 
ZSRR a Afganistanem a obrót han­
dlowy między obu krajami wzrósł w 
1954 r. dwukrotnie w porównaniu z 
1950 r. Z drugiej strony Afganistan, 
który uczestniczył w konferencji 
banduńskiej wypowiedział się sta­
nowczo przeciw polityce bloków 
wojskowych m. in. przeciw paktowi 
bagdadzkiemu.

STANOWISKO Afganistanu jest 
nie na rękę nie tylko Stanom 

Zjednoczonym ale również sąsied­
niemu Pakistanowi — jednemu z 
głównych uczestników tego paktu. 
Zresztą nieprzyjazny stosunek Paki-

T ONDYNSKI labourzystowski ty- 
-*-J godnik „The New Statesman and 
Nation“ zamieścił interesującą roz­
mowę ze znakomitym pisarzem fran­

cuskim Sartrem 
na temat jego 
poglądów o No­
wych Chinach. 
Jean Paul Sar- 
tre powrócił nie­
dawno z dwu­
miesięcznej po­
dróży po Chi­
nach, które prze­
jechał wszerz i 
wzdłuż. Spotka­

nie korespondenta „The New Sta­
tesman and Nation“ z francuskim 
pisarzem miało miejrce w mieszka­
niu Sartre‘a na Rue Bonaparte w Pa­
ryżu, przy biurku uginającym się 
pod ciężarem manuskryptów i ksią­
żek.

Pierwsze pytanie korespondenta 
brzmiało: „Czy istnieje chińska wer­
sja marksizmu i czy prawdą jest, że 
chińskim komunistom udało się ab­
sorbować do swej filozofii tradycyj­
ne prądy myśli chińskiej?“

Sartre zaprzeczył temu.
„Marksizm jest dokładnie taki sam 

w Chinach jak w Europie. Zaś co 
się tyczy Konfucjanizmu, to utracił 
on swoją żywotność już dawno i stal 
się po prostu systemem obyczajów. 
Nic nie stoi na przeszkodzie pene­

stanu do Afganistanu datuje się od 
pierwszej chwili powstania tego pań­
stwa. W skład Pakistanu bowiem 
wchodzi tzw. północno-zachodnia 
prowincja graniczna — terytorium 
oderwane z końcem ub. wieku od 
Afganistanu przez W. Brytanię. Pro­
wincję tę zamieszkują Afganowie 
mówiący tym samym językiem co 
„afgańscy“ Afganowie.

Na skutek oderwania od Afgani­
stanu prowincji północno-zachodniej, 
Afganistan znalazł się pod względem 
narodowościowym w sytuacji nie­
normalnej. W chwili obecnej na 12 
min. mieszkańców Afganistanu wła­
ściwi Afganowie stanowią niewiele 
więcej niż 50 proc. Na resztę ludno­
ści składa się kilka milionów tadży­
ków, których językiem literackim 
jest perski oraz Uzbecy, Kezarowie 
(mówiąca dialektami tadżyckimi lud­
ność mongolska), Turkmeni i drob­
niejsze grupy narodowościowe.

Przeprowadzone przez Anglików 
rozbicie narodu afgańskiego zaciążyło 
fatalnie na jego rozwoju kultural­
nym. Dość powiedzieć, że jeszcze w 
1936 r. w ■ Afganistanie jedynym ję­
zykiem urzędowym był nie narodowy 
język afgański tzw. pusztu, ale język 
perski. Obecnie w Afganistanie są dwa 
języki urzędowe pusztu i perski. Per­
ski utrzymał się ze względu na zna­
czną liczbę ludności używającej go 
jako języka literackiego i z tego 
powodu, że przez oderwanie znacz­
nej części narodu od macierzy utrud­
niony został rozwój języka i litera­
tury pusztu.

Z chwilą powstania Pakistanu lud­
ność afgańska tego kraju wystąpiła 
z żądaniem przyznania jej niepod­
ległości i utworzenia niezależnego 
Pusztunistanu. Rzecz jasna Afgani­
stan nie mógł pozostać obojętnym w 
stosunku do tego słusznego żądania 
prawie połowy narodu afgańskiego. 
Władze pakistańskie w odpowiedzi 
na te żądania zastosowały represje 
gospodarcze w stosunku do Afgani­
stanu, utrudniając korzystanie z por­
tu w Karaczi dla eksportu i importu 
towarów. Sprawa jest bynajmniej 
nie błaha o ile uwzględnimy, że 
Afganistan jest odcięty od morza.

Ciężką sytuację, w której się zna­
lazł Afganistan, złagodziła umowa 
tranzytowa podpisana latem br. ze 
Związkiem Radzieckim. Umowa ta 
przewiduje swobodny przewóz towa­
rów przez terytoria obu krajów na 
maksymalnie dogodnych warunkach. 
YJU TEN SPOSÓB Afganistan jesz- 

cze raz przekonał się kto jest 
jego prawdziwym przyjacielem w 
trudnej sytuacji. Charakterystyczne 
jest, że Stany Zjednoczone, którym 
bardzo zależy na utrzymaniu do­
brych stosunków z Afganistanem 
znalazły się wobec konfliktu między 
Afganistanem a Pakistanem w sy­
tuacji bez wyjścia. Słuszność naro­
dowych aspiracji afgańskiej ludno­
ści Pakistanu jest oczywista. Jasne 
jest, że dla Afgańczyków stosurfek 
jakiegoś mocarstwa do tak podsta­
wowego zagadnienia narodowego 
jest sprawdzianem szczerości jego 
przyjaźni. Ale Stany Zjednoczone nie 
mogą przecież zostawić na lodzie 
Pakistanu, jednego z członków paktu 
południowo-wschodniej Azji, paktu 
bagdadzkiego.

EDMUND BORA

tracji marksizmu, który jest za­
mkniętym systemem filozoficznym.*1

Na temat kolektywizacji, Sartre. 
powiedział:

„Chiny nie przeżywają drugiej re­
wolucji i nie przeprowadzają kolek­
tywizacji w stylu rosyjskim. Ci, któ­
rzy w tym sensie interpretowali 
ostatni referat Mao Tse-tunga, naj­
widoczniej nigdy nie byli w Chinach 
i niczego nie wiedzą o chińskiej ko­
lektywizacji. Chińczycy przestudio­
wali rosyjskie doświadczenia; zamie­
rzają przeprowadzić kolektywizację 
na zasadzie całkowitej dobrowolno­
ści. Metoda ich polega na tym, aby 
przekonać chłopów chińskich, że 
mogą zyskać więcej lub co najmniej 
tyle, należąc do kolektywnego go­
spodarstwa. Ażeby ich przekonać 
stosuje się nie tyle czysto polityczną 
propagandę, co dowody praktyczne.

Ta metoda spotkała się z powodze­
niem, gdziekolwiek można chłopu 
dowieść, że warunki jego ulegną po­
prawie, gdy należeć będzie do spół­
dzielni.. Jednym z przykładów jest 
uprawa herbaty. Dawniej przy su­
szeniu herbaty chłopi spędzać musie­
li wiele dni i nocy, rozpalając ogień 
i doglądając pieców. Dzisiaj w ko­
lektywnym gospodarstwie jeden je­
dyny człowiek dokonuje tej opera­
cji dla 15 lub więcej pieców, co 
oczywiście daje większy zysk. Mógł­
bym podać również inne przykłady

Wśród ludzi milczących, ludzi, któ­
rym zarzucamy obojętność, bierność, 
nie brak takich, u których milczenie 
jest wynikiem wielu bolesnych do­
świadczeń.

K. R., mimo czterdziestu lat. robi 
wrażenie starego, zmęczonego czło­
wieka. Przed dwoma laty — jak 
mówi z goryczą — przejął się arty­
kułami w7 prasie i na zebraniu wy­
garnął dyrektorowi fakty kumoter­
stwa przy rozdziale premii, mieszkań, 
awansowanie znajomych wbrew ich 
kwalifikacjom i ze' szkodą dla pracy 
zakładu, nadużywanie samochodu i 
delegacji do prywatnych wyjazdów. 
Krytykował na zebraniu zakładu, 
złożył oświadczenie na piśmie do 
odpowiedniego wydziału P*RN, WRN, 
wreszcie do ministerstwa.

Komisja PRN i WRN przyznała — 
wbrew najoczywistszym danym — 
rację dyrektorowi. K. R. wyleciał z 
art. 32 m. in. za błędne wyliczenie 
się z delegacji służbowej. Minister­
stwo, w odstępach 3—4-miesięcznych 
polecało zatrudnić go podległym so­
bie wydziałom obu Rad. Kiedy od­
mówiły, rozłożono ręce: „autonomia 
terenu**. Odwołanie w Ministerstwie 
Kontroli. Sprawa w sądzie o zdjęcie 
art. 32, niesłychanie pogmatwana i 
rozwlekła. Sędzia powiada w cztery 
oczy: „ten R. musi się przekonać, że 
odwoływanie się do władz central­
nych niczego nie daje...**

Dzieci K. R. przestają chodzić do 
szkoły — zdarły ostatnie buty, młod­
sze zapada na głodową biegunkę.

Po r o k u  Ministerstwo Kontroli 
potwierdza słuszność zarzutów. Art. 
32 zostaje zdjęty.

Na wiosnę rozpocznie się w Kra­
kowie budowa nowego zespołu mie­
szkaniowego. Na pamiątkę dnia wy­
zwolenia Krakowa w 1945 roku osie­
dle to otrzyma nazwę im. 18 stycznia.

Będzie to dzielnica obliczona na 
ok. 15—20 tys. mieszkańców. Według 
planów przygotowywanych przez 
pracownię inż. Hagera z krakowskie­
go „Miastoprojektu** osiedle wznoszo­
ne będzie częściowo na podstawie 
powtarzalnej dokumentacji typowej. 
Dzięki temu będzie można znacznie 
przyśpieszyć roboty oraz wprowadzić 
uprzemysłowione metody budowy.

W nowym  osiedlu w ybudowany będzie 
m. in. najw yższy w Krakowie dom m ie­
szkalny, 13-piętrowy gmach, który sta­
nie się centralnym  akcentem  nowego 
zespołu. M ieszkańcy dzielnicy otrzymają 
kilkanaście sklepów 1 punktów usługo-
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50 tys. dolaróiu rocznie

(Obsługa własna)

Inżynierowie polscy opracowują 
metodę wyprażania odpadów łupka 
ilastego (dachowego), którego bogate 
złoża znajdują się w woj. opolskim, 
pod Chomiążą. Z odpadów tych 
otrzymamy tzw. kieramzyt, lekkie 
kruszywo dla produkcji lekkich be­
tonów. Za granicą wyrabiają kie­
ramzyt z surowej gliny; nasz łup­
kowy jest lepszy i wytrzymalszy. Z 
kieramzytu wyprodukujemy wielkie 
płyty budowlane, co pozwoli za­
oszczędzić dużą ilość cementu, żelaza 
zbrojeniowego oraz zmniejszyć tonaż 
elementów montowanych. W roku 
1960 będziemy już mieli około 1 min. 
ton kieramzytu.

Jednocześnie rozpoczynamy wyci­
nać z łupka elementy izolacyjne ni­
skonapięciowe do oporników — któ­
re dotąd sprowadzaliśmy z Włoch, 
płacąc za nie rocznie 50 tys. dola­
rów. (akl)

z dziedziny uprawy ryżu. Zasada 
jest najzupełniej jasna: kolektywiza­
cja wprowadzana jest tylko tam, 
gdzie się opłaca — zarówno rolnic­
twu jak i chłopom. A ci chłopi, któ­
rzy wstępują do spółdzielni, zawsze 
mogą z niej wystąpić, gdy tego za­
pragną. Znam wypadki, w których 
chłopi występowali i wstępowali po 
cztery razy. Jestem przekonany, że 
wobec stosowania takich zasad Chi­
ny nie ulegną całkowitej kolektywi­
zacji, aż do chwili gdy będzie do­
stateczna ilość traktorów i innych 
maszyn dla ulepszenia metod pracy 
na przestrzeni całego kraju i dopóki 
kolektywizacja nie zostanie przyjęta 
przez wszystkich chłopów.**

Na pytanie, czy mentalność chło­
pa, która w Europie okazała się naj­
większą przeszkodą dla kolektywiza­
cji, wywołała trudności w Chinach, 
Sartre odpowiedział, że psychologia, 
tradycje i zwyczaje chłopa chińskie­
go bardzo się różnią od europejskich. 
Ponadto, powodzenie kolektywizacji 
różni się zależnie od rejonu, a także 
od innych czynników. W Chinach 
północnych np., gdzie wyzwolenie 
nastąpiło dużo wcześniej i gdzie 
chłopi od dawna brali aktywny 
udział w walce, nastąpiło znaczne 
upolitycznienie chłopów, co do pew­
nego stopnia ułatwiło tworzenie 
spółdzielni. Ale równocześnie, ponie­
waż podział ziemi obszarniczej do­
konał się na północy wcześniej, po­
wstanie chłopów „kapitalistów**, któ­
rzy oczywiście byli przeciwni kolek­
tywizacji, przybrało duże rozmiary. 
Na południu, gdzie przeważająca 
większość chłopów nigdy samodziel­
nych gospodarstw nie posiadała i

— Nigdy już nie będę wtrącał się 
do nie swoich spraw! — zastrzega 
się K. R. — człowiek sam na siebie 
patrzył ze wstrętem, jak na rozra- 
biacza, na takiego, co nie potrafi jak 
inni... Pracuję teraz w PKS. Widzę, 
co się tam czasami niesłusznego 
dzieje! Widzę. Ludzie wtedy buntują 
się, klną wszystko, są źli... Nawet 
żonie o tym nie mówię. Już ja na 
p e w n o  nie narażę się...

Co to jest milczenie?
Milczenie to poczucie samotności, 

bezsilności, na dnie której jest lęk. 
Milczenie to także nieobliczalna 
utrata energii, inicjatywy, wiedzy i 
kontroli tych ludzi, to zjawisko we­
wnętrznej emigracji, piasek w try­
bach postępu.

Sprawcy milczenia ludzi, dławicie- 
le krytyki mają skuteczną broń w 
ręku: .Nie obowiązują ich terminy 
rozpatrzenia skarg, jest natomiast 
dżungla przepisów, którymi można 
w nieskończoność gmatwać docho­
dzenie, w nieskończoność je rozwle­
kać. Jeżeli ma się w tym osobisty 
interes, ryzyko minimalne: tym 
mniejsze, że dławicielom krytyki wol­
no się mylić.

Krytykowany przez K. R. dyrektor 
otrzymał naganę. Ale inni... Ani 
urzędnicy PRN, ani urzędnicy WRN 
nie odpowiadają za niezgodne z pra­
wdą rozpatrzenie krytyki, za prze­
wlekanie jej załatwienia, udział w 
krzywdzeniu i łamaniu człowieka 
Ci, którzy nie chcieli dostrzec racji 
krytykującego, pozostają nie karani: 
wolno im nie umieć definitywnie 
sprawy rozpatrzyć, wolno im się my­
lić, mimo że taka „pomyłka** jest 
przecież tym samym zaprzeczeniem

w ych, 4 szkoły podstawowe, 7 przed­
szkoli, 4 żłobki, ośrodki zdrowia itp.

Osiedle im. 18 stycznia powstanie przy 
nowoprojektowanej arterii kom unikacyj­
nej — krakowskiej Trasie Północ — Po­
łudnie.
Zasadnicze roboty przy budowie 

nowej dzielnicy mają być wykonane 
w ciągu najbliższych 5 lat. (dr.)

■JYfYJA właśnie dwadzieścia lat 
od chwili gdy wyszedł na 

świat pierwszy numer popularnego 
tygodnika satyrycznego „Szpilki". 
Oto wspomnienie Eryka Lipińskie­
go, długoletniego redaktora tego pi­
sma o tym jak „Szpilki" powstały.

TA ZIAŁO się to późną jesienią ro- 
^  ku 1935. Były to tak zwane „ko­
szmarne czasy sanacji**, dziś pojęcie 
ze szkolenia i podręczników historii.

Znany dziś publicysta Jan Szeląg 
oył tylko zwykłym Zbigniewem 
Mitznerem, a sława jego nie wykra­
czała poza ogród uniwersytecki.

Ja byłem studentem drugiego ro- 
cu Akademii Sztuk Pięknych, a mo­
la sława jeszcze nigdzie nie wykra­
czała. Razem mieliśmy około 50 lat.

Pewne -o dnia Mitzner umówił się 
:e mną w „Szwajcarskiej** u zbiegu 
Szpitalnej i Brackiej. Na gmachu, w 
rtórym mieściła się ta popularna 
cukiernia oraz redakcja rządowej 
„Gazety Polskiej**, była zainstalowa­
na reklama świetlna: co parę minut 
ogromna ręka z ogromnej butelki 
wlewała „Cinzano** do ogromnego 
kieliszka.

Ale powodem naszego spotkania 
nie był ani wermut, ani główny 
organ BBWR. Chodziło o założenie 
nowego pisma satyrycznego, o wy­
raźnym antysanacyjnym obliczu, 
które by biczem satyry itd... Rozmo­
wa nasza była krótka, ale skutki jej 
ciągną się do dziś. Mitzner zapropo-

gdzie podziału ziemi dokonano do­
piero w 1952-53 r. kolektywizacja nie 
doświadczała oczywiście tych sa­
mych problemów i trudności.

Na pytanie, czy nie zachodzi oba­
wa, że rolnictwo chińskie jrie zdoła 
zaspokoić potrzeb wzrastającej lud­
ności, Sartre odpowiedział, że rząd 
chiński jest tym o wiele mniej za­
niepokojony aniżeli rządy na Za­
chodzie.

„W rzeczywistości — mówił dalej 
Sartre — przywódcy partii nie są 
bynajmniej zaniepokojeni wzrostem 
ludności. Zaprzeczają oni zresztą 
wypowiedziom, jakoby ludność wzra­
stała rocznie o 10 milionów osób. W 
miastach są ośrodki udzielania po­
rad w sprawie zakładania rodziny, 
choć nie ma żadnej ogólnonarodowej 
kampanii na rzecz kontroli urodzeń.“

Na temat walki o higienę Sartre 
powiedział: „Musieli oni przekony­
wać ludzi, aby pozbyli się swoich 
wszy. Niektórzy chłopi myśleli, że 
wszy stanowią część składową ich 
ciała i że absorbują one złą woń. Z 
podań ludowych wiedzieli oni, że 
sam cesarz miał trzy wszy. Władze 
dokonały olbrzymich fotograficznych 
powiększeń wszy i wystawiły te po­
większenia po całym kraju. Akcja ta 
w końcu powiodła się — podobnie, 
jak bardziej znana kampania prze­
ciwko muchom. Obie kampanie do­
wodzą, co można zrobić, gdy cały 
naród zostaje zmobilizowany dla 
określonego celu.**

Mówiąc o tym, co na nim wywar­
ło w Chinach największe wrażenie 
Sartre powiedział;

ich kwalifikacji zawodowych, jak np. 
pomyłka inżyniera, który wskutek 
złych obliczeń powoduje zawalenie 
się mostu, a właściwie jeszcze więk­
szą, bo przemnożoną przez niewy­
mierną wprost krzywdę człowieka.

W tej atmosferze nie jest sprawą 
przypadku, że blisko połowa skarg i 
zażaleń z terenu składana jest od 
razu do instancji centralnych, z po­
minięciem ogniw pośrednich.

Dotkliwie poraża świadomość lu­
dzi atmosfera tej bezkarności dła- 
wicieli krytyki: wielu woli nie do­
chodzić racji, woli „nie zadzierać** 
Bolesne jest to, że ta atmosfera u- 
dziela się otoczeniu:

„Dotknęło mnie postępowanie nie­
dawnych przyjaciół — pisze dr 
II. S. z Rzeszowskiego — gdy „wy­
leciałam “ z pracy za krytykę i za­
darliśmy z miejscowymi władzami 
(dyrektorem szpitala, pow. wydz. 
zdr. — dop. mój DZ) stosunki na­
tychmiast się urwały. Byłam chora, 
telefonowałam do koleżanek, aby 
kupiły mi coś — odmówiły podając 
mętne powody... Poszłam do znajo­
mego lekarza dentysty. Zastałam u 
niego całe towarzystwo. Załatwiono 
mnie sumiennie i wyczerpująco, ale 
lekarz ten był bardzo zmieszany i 
nieswój — ani jednym grzecznościo­
wym frazesem nie poprosił mnie, 
abym została. Jego żona nie wyszła 
nawet się pożegnać. Wyszłam z wra­
żeniem, że dostałam po twarzy. Cóż, 
pokrzywdzony to ktoś, kto zadarł z 
silniejszym. Zdrowy rozsądek każe 
się takich strzec..."

*
Zdrowy rozsądek... Otóż właśnie 

zdrowy rozsądek każe stanowczo 
przeciwdziałać takim zjawiskom, za­
mykać a w każdym razie ograniczać 
możliwości asekurowania się przed 
krytyką. Zdrowy rozsądek każe roz­
począć walkę z bezkarnością nie 
tylko kacyków, ale i tych biurokra­
tów, którzy im obiektywnie poma­
gają-

Bezkarność biurokratów i dławi- 
cieli krytyki nie wyczerpuje proble­
mu przyczyn milczenia i „ceny lę­
ku". Do dalszych wrócimy w na­
stępnych artykułach.

nował — nazwę „Szpilki". Bardzo 
mi się to nie podobało, ale w końcu 
się zgodziłem. On zawsze był bar­
dziej uparty ode mnie. Poza tym 
ustaliliśmy jeszcze, że ja będę pod­
pisywał pismo jako redaktor i- wy­
dawca, choć faktycznym będzie 
Mitzner. Była to nasza chytra po­
lityka dla zmylenia władz. Mitzner 
już był „skompromitowany" jako 
działacz i publicysta socjalistyczny, 
a moje poglądy na razie były sze­
rzej nie znane.

Wysokość moich poborów nie zo­
stała określona, toteż nie budziła ni­
gdy żadnych wątpliwości i nie wy­
woływała sporów.

Wkrótce materiał do numeru 
pierwszego był , zebrany. Wszyscy 
pod pseudonimami, jedyne autenty­
czne nazwisko w całym numerze by­
ło moje, tak że obawiałem się przy­
krości ze strony rektora i profeso­
rów. Ale niestety, w Akademii prze­
śladowany nie byłem, co mi dziś 
psuje życiorys.

Z odbitkami próbnymi pierwszego 
numeru „Szpilek" udałem się osobi­
ście do cenzury, a koledzy oczeki­
wali na mnie w cukierni Semadenie- 
go pod filarami Teatru Wielkiego.

W cenzurze moje przybycie wy­
wołało duże wrażenie. Jakiś smar­
kacz (zawsze wyglądałem na mniej 
lat niż miałem), przychodzi z no­
wym pismem, w którym każdy u- 
twór, każdy rysunek, zajmuje w sto­
sunku do rządu i BBWR stanowisko 
zupełnie niedwuznaczne, raczej nie­

„Zaimponowała mi jedność narodu 
i przywódców. Jedna z wielu rze­
czy, które w Chinach znikają — to 
pasywność mas. Masy mają zaufanie 
do swoich przywódców i pracują dla 
realizacji konkretnych celów, przed­
stawianych im z prostotą i jasno­
ścią. Dla przykładu wspomnę o po­
konaniu analfabetyzmu. Rząd zda­
wał sobie sprawę z tego, że nie mo­
że zapewnić dostatecznej ilości szkół 
i nauczycieli. Wobec tego wystąpił 
z apelem publicznym: każdy, kto 
umie czytać, niechaj nauczy czytać 
co najmniej jednego sąsiada. To po­
działało. Dokonano olbrzymiego po­
stępu. Obraz Chin zmienia się z wy­
jątkową szybkością. Niedostatek 
wciąż jeszcze istnieje, ale wspólny 
wysiłek sprawił, że brud, mieszkanie 
w norach itd. należą do przeszłości. 
Te kolektywne sukcesy stały się mo­
żliwe dzięki wielkiej inteligencji 
chińskich mas. Nie jest to symbolizo­
wane przez „inteligencję indywidual­
ną". Francuz napotkany na ulicy 
może się wydawać o wiele sprytniej­
szy niż Chińczyk. Ale naród chiński 
ma specyficzną zdolność pojmowania 
w sposób bardzo jasny wielce skom­
plikowanych zadań i wspólnego dzia­
łania dla urzeczywistnienia tych za­
dań. Przywódcy otwarcie wyjaśniają, 
że obecnej generacji nie mogą wszy­
stkiego przyobiecać, że tylko stop­
niowo można przezwyciężać trudno­
ści i że dla stworzenia Nowych Chin 
trzeba 50 lat. Naród się tym nie 
zniechęca: posiada on w yję Nowych 
Chin i dla niej pracuje tak, jakby 
ta wizja stać się miała realną ju­
tro."

Opracował S. L.

Dyrektorzy..I
za 300 zł

— Co myślicie o obecnych upraui* 
nieniach dyrektorów zakładów W 
kierowaniu produkcją? — Z takim 
pytaniem zwróciliśmy się do dyrek­
torów warszawskich fabryk z prośbą 
o odpowiedź na naszą błyskawiczną 
ankietę.

— Myślę, że dyrektor fabryki wart 
jest... 300 zł. Tak przynajmniej mó­
wią pracownicy — powiada inż. Wo- 
piński, dyrektor Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. Świerczewskiego 
w Warszawie.

__ 7
— Tak, bo taką „inwestycyjną'* 

sumą może dysponować, bez poro­
zumienia się z Centralnym Zarzą­
dem. Co zaś za taką sumę można 
kupić — wiadomo. Jakieś przybory 
kancelaryjne, 'jakieś inne drobiazgi.

Ostatnio ukazało się zarządzenie 
Min. Przem. Maszynowego, że dy­
rektor nie może powierzyć zamó­
wienia spółdzielniom na sumę, prze­
kraczającą 5.000 zł. A co będzie, gdy 
zepsuje się centralne ogrzewanie lub 
fabryczny radiowęzeł? Oto jest dy­
lemat...

Albo taka sprawa: jeden z na­
szych racjonalizatorów zgłosił wnio­
sek, polegający na tym, żeby pudel­
ka do mikromierzy, zamiast z drew­
na, robić z masy plastycznej. Koszty 
opracowania dokumentacji miały wy­
nieść 14.000 zł., zaś oszczędność rocz­
na w razie zastosowania pomysłu — 
400.000 zł. Korzyści więc dla pań­
stwa są niewątpliwe. A ile trwały 
targi o te 14.000 zł? Szkoda gadać...

— A jak jest w waszym resor­
cie? — pytamy inż. Roubinka, dy­
rektora Zakładów im. 22 Lipca.

— Lawirujemy między przepisami, 
żeby jakoś wyjść z planem.

— Na przykład?
Otrzymaliśmy raz pewną ilość mi­

gdałów. Trzeba było szybko je zużyć, 
gdyż zachodziła obawa, że surowiec 
ten się zepsuje. Niestety, zatwierdze­
nie nowego asortymentu trwa na 
ogół dość długo. I teraz dyrektor 
staje wobec problemu: dopuścić dc 
zepsucia surowca nie może, bo tc 
przecież jest szkodnictwo gospodar­
cze. Podjąć zaś produkcję bez zgody 
Ministerstwa — to jest znów samo­
wola. I tak źle i tak niedobrze.

— Co zrobiliście w tym wypadku?
— Poszliśmy za głosem zdrowego

rozsądku. Gdy już cukierki dawno 
zostały rozprzedane... przyszło zezuoo- 
lenie. Rozmawiał J. K.

przychylne i to często w sposób ni*
smaczny.

Cenzorzy byli to dorośli już pano­
wie, ale nie trzymali w rękach gru­
bych, czerwonych ołówków, co spra­
wiło mi zawód.

Najpierw owi dostojni panowie 
poddali mnie wnikliwemu badaniu, 
skąd mam pieniądze na założenie 
pisma, słusznie wnioskując, że stu­
dent zalegający za komorne i czesne 
nie może mieć odpowiednich fundu­
szów. Następnie doradzili mi życzlt 
wie, żebym się v porę z tej paskud­
nej imprezy wycofał i nie łamał so­
bie kariery. Jeden nawet powoływał 
się na * znajomość z moim ojcem i 
ubolewał, że syn takiego przyzwoi­
tego człowieka tak się stoczył. Wcią­
gnęli mnie w dyskusję polityczną, 
pytając, dlaczego jestem przeciwni­
kiem legalnego rządu, który chce do­
bra naszej ojczyzny. Dziś nawet 
kandydat do Szkoły Dziennikarskiej 
zmiażdżyłby ich argumentami, ale 
wówczas moja postawa polityczna 
nie miała głębokich podstaw teore­
tycznych, wobec czego zachowałem 
pełne godności, opozycyjne milcze­
nie.

Przejrzeli numer „doradzając" u- 
sunięcie z niego prawie połow7y ma­
teriału, ale dopiero ostatnia strona 
wyprowadziła ich z równowagi. Ns 
nieszczęście jeszcze — mój rysunek. 
Tematem tego rysunku była sprawa 
obsadzania stanowisk wojewodów 
byłymi pułkownikami legionowymi. 
Podpis: „Kanalizacja i colonelizacja 
Polski". Panowie cenzorzy prosili, by 
ten rysunek koniecznie zamieścić, 
tylko uprzedzili lojalnie, abym był 
przygotowany na to, że po ukaza­
niu się numeru zostanę obity przez 
oficerów, których honor został zu­
pełnie wyraźnie obrażony, co i oni, 
nie jako cenzorzy, ale jako oficero­
wie rezerwy, odczuwają boleśnie.

Nikt nie lubi być obity przez obra­
żonych oficerów, bez względu na 
kraj i epokę. Przyznaję ze skruchą, 
że nie zachowałem się jak bohater. 
Uległem i rysunek wycofaliśmy.

Ba! Gdybym wiedział, jak będą 
wiać w 1939 r., może postąpiłbym 
inaczej.

Z cenzury wyszedłem po godzinie 
czerwony i spocony. Czułem się sam 
przeciwko całej sanacji.

W pierwszym numerze było prawie 
tyleż białych miejsc ile zadrukowa­
nych. Potem zostawiania białych 
plam zabroniono w myśl hasła: „Ta­
ka plama to reklama".

Po kilku numerach okazało się, że 
nie jesteśmy sami, że mamy wielu 
czytelników i przyjaciół.

Wzrastała nasza odpowiedzialność 
za słowo i rysunek, w walce pogłę­
biała się nasza świadomość politycz­
na, rozszerzał się krąg naszych 
współpracowników i wkrótce wzbo­
gacił się o najlepsze, postępowe pol­
skie pióra i ołówki.

Oczywiście dziś, z dystansu lat 
dwudziestu wiele rzeczy oceniamy 
inaczej, widzimy wyraźnie mło­
dzieńcze niedoświadczenie i popeł­
niane omyłki, ale z dumą możemy 
powiedzieć, że „Szpilki" to jedyne 
pismo sprzed 1939 r., które zostało 
po wyzwoleniu wznowione pód tą 
samą nazwą i pod tym samym kie­
rownictwem.

ERYK LIPIŃSKI

Sartre o Nowych Chinach
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Są postępy, ale i przeszkody
Korzystając z okazji pobytu w Warszawie #�� ROLANDA BERGERA,

dyrektora angielskiego komitetu dla rozwoju handlu międzynarodo­
wego, przeprowadziliśmy z nim rozmowę na temat polsko-brytyjskiej�
wymiany towarowej 	� perspektyw jej dalszego rozwoju.

—- Jak przedstawia się obecny poziom�
polsko-angielskiej wymiany towarowej i�
jakie bezpośrednie perspektywy widzi�
pan na przyszłość?
?� ���	��%&�$#��%&�� ���	���� !���
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— Jiiki był tegoroczny udział angiel­
skich wystawców na MTP i jakie roz­
miary przewiduje pan na przyszły rok?�
?� 8�����6 	�� E	��� ���	��%&	 !� ���

%���	�'�� %��� ������� ��� 8���� !� ���
���/%&	 !�� �����/� ���	���	'�� �� ����
�&��%	�� ���� ���	��%&	 !� &�# 4�� 	� �4�
)�� !� #����%���	 	��	� !������� !��
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Dr Walery  Goetel, członek -hor. PAN
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��� uroczystościach 400-lecia�
zgonu Grzegorza Agricołi
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�	��	� &	�-� B�#�,�	 �� F���&�����
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Był to człowiek, którego dzieło budzi�
głęboki podziw. Jego właściwe nazwisko�
brzmiało Grzegorz Bauer, był synem �
rzemieślnika. Po studiach humanistycz­
nych zwrócił się do studium nauk przy­
rodniczych, które pogłębił we Włoszech�
na uniwersytecie w Boionii. Obok przy­
rody i m edycyny zajął się też zagadnie­
niami technicznymi i socjalnymi. Na�
tych polach rozwiną! świetną działalność�
W Joachimstal (dzisiejszy Jachymów w�
Czechosłowacji), gdzie pracował jako ślu­
sarz m iejski, w tym czasie i później�
gdy Tozpoczął swą najdłuższą i najowoc­
niejszą działalność w Chemnitz (dzisiaj�
Karl Marx-Stadt) w charakterze leka­
rza i burmistrza miasta, pociągnęły go�
problemy górnictwa i hutnictwa.

Wśród licznych dzieł, jakie Agricola�
pozostawił, jednym z najznakomitszych �
jest „De re metalłica" ;7�� sztuce meta­
lowej"); w dziele tym zawarł swą roz­
ległą wiedzę i bogactwo doświadczeń,�
jakiego nabrał W kopalniach i hutach-po-�
łudniowych Niemiec i Czech, gdzie wów­
czas kwitło górnictwo i hutnictwo m e­
tali. Dzieło to zdumiewa i dzisiaj obfi­
tością wiadomości i talentem  ujęcia.�
Dzieło to stworzyło podstawy pod roz­
wój górnictwa oraz hutnictwa i to nie�
tylko w obszarze ściślejszej działalności�
Agricołi, ale i innych krajów. Między�
innym i w „De re m etallica“ i innych �
pracach - zajął się rozpatrzeniem metod�
używanych wówczas W GÓRNICTWIE I�
HUTNICTWIE POLSKIM, zwłaszcza W�
okolicach OLKUSZA.
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» Myśli Fiiozoficznej«
Ukazał się w sprzedaży nowy numer�

dwumiesięcznika „Myśl Filozoficzna11 (nr�
5—6, str. 408) zawierający m. in. nastę­
pujące publikacjei

B. Suchodolski: Perspektywy pedagogi­
k i — It. Gajewski, J. Plebański: o  m ate-�
rialistyczne.1 treści fizyki Alberta Einstei­
na — S. Szczeniowski: Próby nowej in­
terpretacji m echaniki kwantowej — W.�
Stęślicka: M aterialistyczna teoria antropo-�
genezy i jej przeciwnicy — W. Zonn: O�
niektórych zagadnieniach współczesnej ko-�
smogonii — S. Nowak: Pochwała ludzkie­
go rozumu — J. Legowiez: Tomasz z Akwi­
nu i  narodziny postawy naukowej w filozo­
f i i  XIII w. — W. Krajewski: O prawie ne­
gacji negacji, czyli rozwoju po spirali —�
J. Wiatr: Uwagi o uniwersyteckiej dyda­
ktyce materializmu dialektycznego i h i­
storycznego — A. Podgórecki: W sprawie�
błędów w nauczaniu logiki.
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��'��� �	�� ���&�� ��� ��	�'����60� ���
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„Cóż jest smutniejszego, szkod­
liwszego, bardziej złowrogiego jak�
wojna? Cóż natomiast-weselszego,�
owocniejszego, bardziej zbawczego,�
jak pokój?“
"�%'� !��	6��� ��)(� �6�4�� 	��� !(�
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TOKY WĘGLA ILATUJA W POWIETRZE
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— Jakie zasadnicze przeszkody widzi�
pan obecnie na drodze dalszej normali­
zacji polsko-angielskich stosunków han­
dlowych oraz ich rozszerzenia?
?� ������� �%��%�&	�� ����)�� #���
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W Łódzkiej Wykańczalni Przemysłu�
Zgrzebnego znajduje się np. 85 m prze­
wodów nie izolowanych. Podobnie jest�
w Zakładach Mięsnych w Szczecinie, po­
dobnie w Fabryce Przetworów Ziem nia­
czanych w Złotym Potoku.
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Krochmalnia i Płatkarnia „Brojce" np.�
gdyby takie obliczenia prowadziły, mo­
głyby z pewnością dostarczyć danych�
ogromnie ciekawych i bartigo ścisłych.�
„Doświadczenia" bowiem w  $ej dziedzi­
nie mają wielkie.
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Zduńsko-woiskie Zakłady Przemysłu�
Zgrzebnego wyprodukowały w bieżącym �
roku o 421 ton pary m n.ej niż w roku�
ubiegłym, zużyły przy tym jednak o 353�
teny węgla więcej. Dyrekcja zakładów �
tłumaczy to ci?_;,in „kompleksem" przy­
czyn — że nie ma wag, że węgiel w y­
dziela się „na oko", że trudno zbadać�
dokładny stopień zużycia. Gdy jednak �
zakłady otrzymały trzy wagi, przezna­
czono je do ważenia przędzy. W tym �
samym okresie Dział G-ówncgo Energe­
tyka i Dział Zaopatrzenia sporządzają�
sprawozdania, z których dane różnią się�
między sobą liczbą stu ton węgla. Róż­
nica między danymi w sprawozdaniach�
a stanem faktycznym  s.ęga dalszych ICO�
ton. O tym, że trudno zwalać wszystko�
na brak wag, świadczy choćby to, że�
węgiei zrzucany jest na przypadkowe�
m iejsce, rozwłóczony po całym terenie,�
zmieszany z papierem, drewnem, szma­
tami itd. (II. Kr.)

Jeden z  przykładów -  materiały budowlane
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P. S. Niedawno na Zaehodzie ukazały�

się nowe, nieco bardz ej liberalne listy�
•-.graniczeń wywozowych dla tzw. towarów�
strategicznych. Stworzyło to już w ostat­
nich tygodniach lepszą atmosferę dla roz­
szerzenia wzajem nych obrotów, (js).

OSTATNIE WYDAWNICTWA
GUY DE MAUPASSANT — MONT-�

ORIGŁ. Tłumaczyła z francuskiego M. Ski-�
bniewska. Czytelnik. Str. 302. Cena zi 9,60.

J. BOUVIER — J. GACON — ROK 1939.�
Tłumaczył z francuskiego A. Ewert. Czy­
telnik. Str. 249. Cena zł 4,20.

ANATOL FRANCE — NA BIAŁYM KA­
MIENIU. Przełożył z francuskiego A. So­
wiński. Czytelnik, str. 179. Cena zł 6,—.
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Pomimo że już 7 lat do pracy codzien­
nie dojeżdżam (30 km 5 połączeń na do­
bę;, odmawiano mi stale prawa do w y­
korzystania urlopu w dn. 23—24 grudnia,�
chociaż akurat w moim m iejscu pracy w�
hurc.e Tybnym „ruch przedświąteczny" �
kończy się w zasadzie 22 tegoż miesiąca.
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Ubiegłej zimy resort rozpoczął roswią-
‘ zywać dwa ważne probiemy: budowy�

składowisk węglowych z twardą naw ie­
rzchnią (beton, bruk) i izolowania prze­
wodów parowych. W tym roku, wy ko­
nano już około 69 proc. składowisk i w�
80 proc. wykonano izolację przewodu v.�
Doprowadza się do porządku ruszty p e-�
cowe i przystosowuje je, jak również i�
kotły, do gorszych gatunków węgla. Q-�
pracowano techniczne normy zużycia�
węgla, a była to robota niemała, zwa­
żywszy, że potrzebne tą odrębne norray�
nie tylko na każdy zakład, ale na każdy�
piec i agregat. W sumie, opracowano 44�
podstawowe miern ki, a z nich — parę�
tysięcy poszczególnych norm. Wyszko­
lono też 60 palaczy-specjalistów.
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M ieliśmy prawo oczekiwać, że po w ie­

lokrotnym wyjaśnianiu oczywistej i praw­
nej konieczności pomijania przy kompre­
sji etatów ludzi niezdolnych do pracy w �
przemyśle, czy rolnietwie — bądź to ��
uwagi na stan ich zdrowia, bądź z uwagi�
na wiek — nie będą się już zdarzać nie­
słuszne zwolnienia.

Tymczasem jeszcze jeden „kwiatek za-�
kuHtł na tej łączce".

Ob. W. J. jest samotną, 56-letnią kobie­
tą — z zawodu nauczycielką. W r. 1953�
musiała odejść ze szkolnictwa. Po 2-mie-�
sięcznych staraniach o pracę przyjęła po­
sadę ...woźnej w Warszawskiej Hurtowni�
Szkła i Porcelany. V/ niedługim czasie�
przeniesiono ją na etat pracownika umy­
słowego w kancelarii Hurtowni.

I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie to,�
że po 2 latach uczciwej pracy wręczono�
jej 30.IX br. wym ówienie. W niewielkiej�
placówce, jaką jest WHSiP, sprawy per­
sonalne załatwia osobiście dyrektor, któ­
ry nie konsultując się z Radą Zakłado­
wą — sam zadecydował o losie cb. W. J.

Kiedy oficjalnie dowiedziano się w biu­
rze Hurtowni o zwolnieniu ob. W. J. —�
przewodniczący Rady Zakładowej ener­
gicznie zaprotestował. Niestety, żadne in­
terwencje nie odniosły skutku. Dyrektor�
pozostał nieugięty.

Ob. W. J. zwróciła się o pomoc do „Ży­
cia11. Przedstawicielka Redakcji zbadała�
sprawę na miejścu. Rozmowa z dyrekto­
rem nie wniosła jednak nic nowego do�
sprawy.

— Ob, W. J. zwolniłem w ramach kom ­
presji etatów, w związku z uchwałą 446 i�
zgłosiłem do Urzędu Zatrudnienia. Na�
tym kończy się moja rola. Nie mam na�
to czasu, aby starać się dla niej o inną�
pracę — oto lakoniczna i zdecydowana�
odpowiedź dyrektora.

Niew iele już zostało dni do końca okre­
su wypowiedzenia. Wierzymy jednak, żs�
czas ten wystarczy na to, aby Minister­
stwo Przemysłu Materiałów Budowlanych �
— jako jednostka nadrzędna WHSiP —�
spowodowała rewizję stanowiska dyrek­
tora. (ibe)
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Fizycy-teoretycy, pracujący nad w ykry­
ciem „mechanizmu" rozchodzenia się, roz­
przestrzeniania (propagacją sił powszech­
nego ciążenia, badać mają owe siły w o-�
parciu o ostatnią teorię Einsteina, nazwa­
ną przezeń „zjednoczoną teorią pola". W�
teorii lej Einstein ustalił, że zarówno s.ły �
grawitacji, jak i siły elektromagnetyczne�
podlegają wspólnemu prawu, że istnieje�
jakiś „mechanizm", jakaś realność, która�
ofcejisraje te dwa rodzaje sił i decyduje o�
ich współzależność.. W interpretacji Ein­
steina grawitacja i elektromagnetyzm są�
nierozłączne. (Np. Ziemia i Słońce, będą­
ce siedliskami wielkich sił grawitacyjnych �
są zarazem potężnymi magnesami).

Uczony amerykański (czeskiego pocho­
dzenia), dr Wacław Hlavaty, w swoim �
czasie współpracownik Einsteina, utrzy­
muje, że zjawisko grawitacji jest tylko�
pewną postacią sił elektromagnetycznych,�
które leżą u podstawy wszelkich sił ko­
smicznych. I dodaje: „Gdy s.ły te zosta­
ną poznane, człowiek prawdopodobnie bę­
dzie je mógł kontrolować podobnie, jak�
fale świetlne czy radiowe".
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Lear mówił na ten temat: „Masy"�
wszystkich materiałów i ludzkich istot,�
znalazłszy się w obrębie owych sztucz­
nie wytworzonych poi grawitacyjnych,�
staną się ich częścią składową. Owe „po­
ła" będą tak regulowane, aby zwiększać�
lub zmniejszać ciężar każdego przedmio­
tu w swoim zasięgu. Przedmioty (znaj­
dujące się w obrębię pola) nie będą po­
dlegać działaniu sił grawitacyjnych ani�
Ziemi, ani innych ciał niebieskich. Zna­
czy to, że człowiek znajdujący się w�
takim „anty grawitacyjnym" samolocie,�
czy statku przestrzennym, niosącym ze�
sobą WŁASNE POLE GRAWITACYJNE�
nie będzie odczuwał żadnego, choćby

największego przyspieszenia, ani najbar- ���  ��� 	������ ����-� ���� #�-�����
dziej gwałtownej zmiany kursu lotu, po- 1 J
dobnie — jak NIE ODCZUWA PRĘDKO­
ŚCI OBROTOW ZIEMI."
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Na trasie 
Północ — Południe

Już wisi pajęczyna nowei sieci 
trakcyjnej, stają sygnały, a tuż obok 
łączy się stare i nowe torowiska na 
skrzyżowaniu ulic Marchlewskiego 
i Trasy Północ — Południe. Mimo 
zimna roboty idą pełną parą — prze­
cież tędy ma ruszyć w Sylwestra 
pierwszy tramwaj.

Foto Mir. Piotrowski.

F�� ���#$��� �#��3��*�� 
PAŃSKIE oko konia tuczy" — 

przysłowie to raz jeszcze spra­
wdziło się na przykładzie Wilanowa 
i wilanowskiej rady narodowej.

Od lat straszący pustką i ruiną, 
wypalony podczas wojny budynek 
przy ul. Wiertniczej w Wilanowie — 
w ciągu jednego tylko roku „rządów1' 
nowych gospodarzy zmienił się do 
niepoznania. Jasne, wytynkowane 
ściany, świeżo położone podłogi, no­
we szyby w oknach — i oto bez­
użyteczny przez tak długi okres cza­
su dom stał się doskonałą siedzibą 
tak bardzo potrzebnego mieszkańcom 
ambulatorium. Już wkrótce będzie z 
niego korzystać ludność dzielnicy.

Do „odwiecznych", „historycznych' 
już w Wilanowie należała sprawa 
zorganizowania własnego Oddziału 
Zdrowia przy dzielnicowej radzie. Do 
tego roku bowiem mieszkańcy Wi-

? ��$�� ����������
z odniesien iem  do dom u

Śliwki kalifornijskie ukażą się dzi­
siaj w sprzedaży w DH „Delikatesy" 
na MDM. W „Delikatesach" w CDT 
i na Nowym Swiecie są figi i cu­
kierki choinkowe. Są również w „De­
likatesach" pomarańcze kalifornij­
skie.

Dla wygody swych klientów „De­
likatesy" na MDM odsyłają zamó­
wione paczki świąteczne i kosze 
świąteczne do domów.
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łanowa podlegali (Morałowi na Mo­
kotowie, co było niewygodne i kło 
potliwe ze względu na odległość i 
trudności komunikacyjne. A poza 
tym Wilanów czul się zawsze poci 
tym względem, jak „ubogj krewny' 

Wzięli się za tę sprawę energiczni 
wilanowscy radni wespół z prezy­
dium, uzyskali zgodę Wydziału Zdro­
wia, zdobyli po wielu trudach kie- 
rowniKa, wystarali się o pomieszcze­
nie w remontowanym obecnie bu­
dynku przy ul. Czerniakowskiej 137 
W ciągu tego roku udało się tez go­
spodarzom Wilanowa zdobyć miesz­
kanie dla kierownika istniejącego 
ośrodka zdrowia. Dr T. musiał bo­
wiem codziennie dojeżdżać tu aż z 
Koła, a Wilanów nie miał stałego 
lekarza.

Osiągnięć Rady w tej dziedzinie 
jest dużo więcej. Oto np. udało się 
wygospodarować w dawnym domu 
dziecka w Powsinie, zajętym przez 
prywatnych lokatorów, kilka izb 
Natychmiast przystąpiono do re­
montu i adartacji i Powsin otrzyma 
wkrótce gabinety dentystyczne. Zre­
sztą podobnych przykładów troski o 
potrzeby mieszkańców można by wy­
uczyć wiele.
NIE MA � � Wilanowie stałego ki­

na, nie ma teatru, komu tam 
chciałoby się z odległego Powsinka, 
Kabat czy Kępy Zawadowskiej bie­
gać wieczorami na przedstawienie 
czy film do śródmieścia. Dlatego też 
niezwykle paląca s'.ała się sprawa 
budowy świetlic .gromadzkich.

Ale budowa przeciągała się, spół­
dzielnie stale „nawalały" i dawna 
rada nie bardzo umiała uporać się z 
nimi. „Z chwilą rozpoczęcia remon­
tów nie było osoby w Prezydium 
DRN, która znałaby się na tych 
pracach... Sytuacja uległa poprawie, 
gdyż obecny przewodniczący pre­
zydium zna się na remontach..." — 
informują w referacie kultury.

Przewodniczący, Zenon Krasnow- 
ski, który przyszedł do rady z Za­

kładów Transportowych Budownic­
twa Miejskiego, gdzie był zastępcą 
dyrektora, wykorzystuje teraz swoje 
cenne doświadczenia i kwalifikacje 
zawodowe na każdym kroku, czy to 
przy budowie świetlic, czy przy re­
montach domów w dzielnicy.

Wilanowscy gospodarze: prze­
wodniczący Kra3nowski, wiceprze­
wodniczący Rakowski i sekretarz 
Rajkowska w ciągu tego jednego 
roku, po wybraniu ich na te sta­
nowiska, mają bardzo wiele osiąg­
nięć. Aie cóż by zrobiło samo tyl­
ko prezydium, gdyby nie radni, 
przychodzący na ulicę Stępińską 
(tu znajduje się siedziba prezy­
dium DRN) z uwagami, wnioskami 
i konkretnymi propozycjami polep­
szenia wielu bolących spraw dziel­
nicy. Oni to są „systemem nerwo­
wym", który łączy gospodarza z 
dzielnicą.
Opinią jednego z najlepszych rad­

nych cieszy się Stefan Bolak, czło­
nek komisji rolnej, o którym mówią 
na Stępińskiej — oczywiście, w jak 
najlepszym znaczeniu tego określe­
nia — że jest człowiekiem „na każ­
de zawołanie". Opiekuje się on gro­
madą Czerniaków i mimo trudności 
komunikacyjnych (od Placu Bernar­
dyńskiego trzeba iść jeszcze około 
6 km) utrzymuje z nią stały kontakt 
i troszczy się o sprawy mieszkań­
ców jak o swoje własne.

Z takimi ludźmi, jak radni Bolak, 
Wojtłowski, Głębicki i inni wilanow­
ska rada zamierza wiele jeszcze 
zdziałać w dzielnicy w następnych 
latach swojego gospodarowania.

(B. B.)
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* ORESPONDENT napisał Ust do 
redakcji, opisując powolne tem­

po budowy jednego z obiektów. No­
tatka. która ukazała się w gazecie, 
podawała — za korespondentem 
jako jeden z powodów opozmenia 
budowy błędy projektu zgłoszonego 
przez inwestora, pozostała część no­
tatki oskarżała głównego wykonawcą 
za nie dotrzymane przez subwykona- 
wcę terminy Dziennikarz, który 
otrzymał list, zebrał informacje w 
instytucji krytykowanej przez kore­
spondenta i doszedł do wniosku, ze 
wina za żółwie tempo budowy leży 
po obu stronach.

Ta notatka była przysłowiową kro­
plą, która przelała czarę: Dyrekcja 
ZBM-2 zaczęła wokół koresponden­
ta, Mariana Pawłowskiego tworzyć 
atmosferę niechęci i plotek.

Marian Pawłowski, pracownik Zjedno­
czenia Budownictwa M iejskiego nr 2 w  
Warszawie jest od 5' lat korespondentem  
„Życia Warszawy". Ma on na swoim  
koncie ponad 400 korespondencji. Były  
to zarówno korespondencje krytykujące  
różne błędy i niedociągnięcia przedsię­
biorstwa, np. „Taki pośpiech nie popła­
ca" (o zrzucaniu materiałów budowla­
nych z okien), ..N ie wykorz ystane m a­
szyny", „Nadmierna ilość typów stolar­
ki na Muranowie", jak również kore­
spondencje o osiągnięciach załogi i dy­
rekcji np. „W alczymy o mniejszą stłucz­
kę cegły", „O gzymsach stosowanych na 
blokach Muranowa", „Kom pleksowe od­
dawanie do użytku sklepów" i w iele In- 
nych.

O pracy korespondenta Mariana Pa­
włowskiego pisał z uznaniem J. Sliwow- 
ski W broszurze „BUDUJEMY SZYBCIEJ, 
TANIEJ, LEPIEJ", wydanej przez PWG 
w r. 1953. W broszurze tej, omawiającej 
pracę ZBM-2, autor stwierdza, że Klub 
Korespondentów ZBM-2 uznany został 
za najbardziej bojowy w Warszawie, zaś 
M. Pawłowski — za najaktyw niejszego  
korespondenta tego Klubu. „Zycie War­
szawy" wielokrotnie wyróżniało Pawłów-

»Praca kobiet« pomaga
tu przedświątecznych porządkach

Spółdzielnia „Praca Kobiet", która zaj 
m uje się wszelkimi porządkowymi pra­
cami, pomyślała o tym , by pomóc warszaw  
skim gospodyniom w przedświątecznych  
porządkach. Część kobiet ze spółdzielni, 
które dotychczas sprzątały biura i zakła-

Nowinki komunikacyjne
Pisaliśm y niedawno, że w celu uspra­

wnienia komunikacji autobusowej, MPA 
projektuje przedłużenie niektórych tras 
lub dodanie w godzinach szczytowego na­
silenia linii „bis" kursujących na skró­
conych trasach.

Między innymi jest postanowienie o l i ­
nii „120-bis", a ostatnio zapadła decyzja 
stworzenia linii „107-bis", od Placu Zam­
kowego do Czerniakowskiej — róg 29 Li­
stopada. Uruchomiona ona będzie praw­
dopodobnie po św iętach, gdy zostanie przy­
gotowana do eksploatacji ostatnia partia 
„Chaussonów" z tegorocznej dostawy.

Od niedzieli, 11 bm. autobus „122“ kurso­
wać będzie na przedłużonej o ponad kilo­
m etr trasie — do ul. Gwiaździstej, (bar.)
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Polski (Karasia 2) — Lorenzaećio, g. 18.30 

Kameralny (Foksal 16) — Dom kobiet, g. 
19. Narodowy (PI. Teatralny) — Śmierć 
Pazuchina, g. 19. W spółczesny (Mokotow­
ska 13) — Teatr Klary Gazul — g. 19. Do­
mu Wojska Polskiego (Pałac Kultury) — 
W esele, g. 18. Młodej Warszawy (Marszał­
kowska 8) — Ballady i romanse, g. 19.30 
Młodej Warszawy (scena w PKiN) — Far- 
furka królowej Bony, g. 16.30; Studencka 
m iłość, g. 19.30. Ludowy (Szwedzka 2/4) — 
Kot w butach, g. 18. Ludowy (Królewska 
13) — Późna m iłość, g. 19. Satyryków -Sy- 
rena (Litewska 3) — Diabli nadali, g. 19 
Opera (Nowogrodzka 49) -  Tosca, g. 19 
Operetka (Puławska 39) — Noc w Wenecji, 
g. 19. Lalka (Pałac Kultury) — Krzesiwo, 
g. 17. Baj (Jagiellońska 28) — Aszar Kari, 
g. 17 (w sali przy ul. Św ierczew skiego 76a) 
Guliwei- (Różana 16) — Piotruś Zuch, g. 17 
Estrada (Sierpecka 7) — W ystęp czecho­
słow ackiego iluzjonisty Oklamy, g. 19.15.
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� 5.11 Tańce lud. 5.30 Poranne rozmaitości 
roln. 6.06 Muz. 6.45 Gimn. 7.10 Muz. 7.40 
Kai. rad. 7.45 Błękitna sztafeta 8.06 P io­
senki 8.36 Konc. 9.00 „Legenda o Piaście"  

aud. dla kl. III i rv 9.20 Konc. 10.35 
„Matka stoi na Montmartre" — opow. A. 
Doeblina 10.55 Piękne głosy 11.30 Muz. i 
aktualn. 12.10 Przegląd prasy 12.15 Utw. 
na flet i gitarę 12.30 Radziecka muz. lud.
13.00 Aud. dla wsi 13.10 „Jak kto chodzi" 
— aud. dla kółek m łodych biologów 13.40 
Przerwa 15.30 „Tańce i zabawy z piosen­
ka" — aud. dla dzieci 16.05 „Śledzie strach 
obleci" — pog. 16.15 Konc. 17.00 Z życia 
Zw Radzieckiego 17.30 Schumann: „Fan- 
tasiestiicke" 17.55 Dawne polskie pieśni 
lud. 18.20 Koresp. z zagranicy 1.8.35 „Syl­
wetki kompozytorów" — Antonio Vivaldi 
19.40 Satyrycy przed m ikrofonem  20.25 
Aud dla wsi 20.40 Muz. tan. 21.00 Odpowie­
dzi Fali 49 21.12 Ulubieni pieśniarze 21,40 
Reportaż liter. 22.00 Aud. sport. 22.10 Ju ­
gosłowiańska muz. baletowa 22.36 Muz 
tan.

Na fali 367 m.
pfogr. dnia: 5.50 12.35 Wiad.! 6.30 6.30

3.00 8.30 14.00 18.15 21.30 23.50
Moskwa (Pui.,wska 19) — Irena do do­

mu — g. 14, 16, 18, 20. Praha (Jagiellońska  
24-26) — Irena do domu — g. 14, 16, 18, 20 
palladium  (Kniewskiego 7) — Przed poto­
pem -  g. 11, 14, 17, 20 (z uwagi na d łu ­
gość filmu cena biletu norm. — 9 zł, ulg 
— 4.50 zł) Śląsk (Żurawia 3-5-7) — Przed 
potopem, g. 12 i 15, Wielki przełom, g. 18 
1 20. Muranów (PI. Dzierżyńskiego) — 
Przed potopem, g. 14, 15, 17, 18, 20. Przy­
jaźń (Pałac Kultury) — Upadek Emiratu, 
g. 11, 13, 15, 17 i 18.30 seans z konc.; Przed 
potopem, g. 20.30 seans łącznie z koncer­
tem. Młoda Gwardia (Pałac Kultury) — 
Bajka o strzale, g. 11, Wołga-Wołga, g. 
12, 14, 16, g. 17.30 i 19.30 seanse łącznie z 
koncertem . Polonia (Marszałkowska 56) — 
Liliom fi, g. 13.45, 16, 18.15 (20.30 zarezerw.). 
1 Maj (Podskarbińska 4) — Elżbieta — Joan­
na — Lyzistrata, g. 14, 16, 18, 20.15. W—Z 
(Leszno 19) — Czarci Żleb, g. 14, 16; Dom 
na przedmieściu, g. 18, 20.15. Ochota (Gró­
jecka 65) — W yrocznia, g. 14, 16, 18, 20. 
Stolica (Narbutta 50a) -  Szerszeń, g. 13.45, 
16 18.15, 20.30. Syrena (Inżynierska 4) —
Trzy starty, g. 13.45, 16, 18.13, 20.30. Tęcza 
(Suzina 4) — Trzpiotka (nadpr. N iedzielny  
poranek), g. 13.45, 16, 18.15. 20.30. Dar (Je­
lonki) — Piękności nocy, g. 17, 19. Ol­
sztyn (Włochy) — B łękitny krzyż, g. 17, 
19. Radość (Radość) -  Trzy opowieści, g. 
17, 19. Mazowsze (Skierniewicka 2/4) — 
Dwa razy dwa jest pięć, g. 16, 18, 20.

B A P » O
na dzień 15.XII.1955 r. (czwartek)

Progr ^dnuf: 6.54 15.25 Wiad.: 5.05 6.00 7.00 
8.00 8.30 12.04 16.00 20.00 23.00

dy, przekazano w gorącym okresie przed 
świątecznym  do sprzątania mieszkań pry­
watnych. Dzięki temu spółdzielnia przyjm  
uje zgłoszenia na sprzątanie nie na ty ­
dzień, a już na 3 dni naprzód. W szystkie 
zgłoszenia załatwiane są w term inie. 
Chętnych na korzystanie z usług 

spółdzielni jest dużo — już teraz o 
ok. 20 proc. więcej niż normalnie. 
Największy tłok będzie, oczywiście, 
przed samymi świętami — czy wtedy 
spółdzielnia da radę wszystkich ob­
służyć — nie wiadomo.

Spółdzielnia stara się jak może, a 
tymczasem klienci często utrudniają 
jej pracę. Zdarza się, żę kobietą za­
mówiona do prywatnego mieszkania 
na daną godzinę przychodzi i zastaje 
drzwi zamknięte. Pani domu wyszła 
nie uprzedziwszy o tym spółdzielni. 
W ten sposób klienci sami blokują 
sprzątaczki, które w tym czasie mo­
głyby już robić porządki u kogoś in­
nego.

„Praca Kobiet" ma sw oje filie  w kilku  
punktach miasta, a więc Hoża 70, pi. In­
walidów 10, ulica Kasprowicza 46 i 
Młynarska 32. Za godzinę sprzątania o- 
płata w ynosi 5 zł, za godzinę prania — 
8 Zł.

N iestety, spółdzielnia nie daje swoim  
pracownikom żadnych ścierek, m ioteł, 
szczotek czy tarek. A przecież niektórzy, 
a zwłaszcza młode m ałżeństwa, często nie 
są tak zagospodarowani, by m ieć w szyst­
kie te akcesoria na m iejscu, a pożyczać 
od sąsiadów nieprzyjem nie. Warto aby 
spółdzielnia zaopatrzyła się w te przed­
mioty i wypożyczała je za niewielką

Ś l i z g a w k i
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NOWE SKLEPY PRZY PL. ZBAWICIELA 

W środę uruchomiony został nowy sklep 
m ięsno-wędliniarsko-garm ażeryjny MHM w 
lokalu na pl. Zbawiciela. Lokal przezna­
czony na ten sklep od kilku m iesięcy cze­
ka! na uruchomienie.

Mieszkańcy okolic placu Zbawiciela o- 
trzymają ponadto w  grudniu sklep e lek ­
trotechniczny oraz sklep z odzieżą dam­
ską MHD, Sklepy te m ieścić się będą w  
wykańczanym  obecnie bloku przy ul. Mar­
szałkowskiej róg pl. Zbawiciela.

ODCISKI NA RĘKACH I OKRUCHY... 
Bloki kawowe, kakaowe, orzechowe zdo­

były sobie powodzenie dzięki sw ej Jako­
ści i niew ysokiej cenie. Zdobyły sobie po­
wodzenie u kupujących, ale nie u eks­
pedientek. Krajanie bowiem  twardego blo­
ku nie należy do przyjem ności i pozosta­
wia na dłoniach ekspedientek odciski. Po­
nadto przy krajaniu 5- i 3,5 kilogramo­
w ych bloków powstaje w iele okruchów, o 
które klienci mają pretensje do ekspe­
dientek.

A może udałoby się — w obronie rąk 
sprzedających i w interesie kupujących — 

_________, pakować bloki w ćwierć, pół 1 jedno-ki-
opłatą tym , którzy sobie tego życzą, (dz) | logramowe paczki?___________________ _

Wystarczy wyjść dosłownie parę 
kroków przed dom i już można zna­
leźć się obok lodowiska. W tym ro­
ku wreszcie władze Stoi. Rady Na­
rodowej i rady dzielnicowe pomy­
ślały o rozrywce dla warszawskiej 
dziatwy na zimę. Na 78 placach t 
skwerach stolicy powstajrią ślizgaw­
ki, gdzie można będzie nie tylko wy- 
hasać się cały dzień na łyżwach, ale 
i wypożyczyć sprzęt i skorzystać z 
pomocy instruktora prowadzącego 
naukę jazdy na łyżwach.

Na zdjęciu: „wylewanie” ślizgaw­
ki na placu przed Pałacem Kultury.

Foto: Mir. Piotrowski.

skiego wśród sw oich korespondentów. 
Np. w III kwartale br. zajął pierwszo 
m iejsce wśród przodujących korespon­
dentów „Życia".

Dodajmy, że M, Pawłowski został ostat­
nio awansow any i jako inspektor w yko­
nawstwa delegowany na komisarza robot 
zim owych Zjednoczenia.
Z niem ałym  więc zdumieniem w ysłuchał 

przedstawiciel ..Życia Warszawy", który  
parę m iesięcy temu odwiedził oyrekęję  
Zjednoczenia, opinii jakoby Paw łow ski 
był... człow iekiem  nieodpowiedzialnym , 
niepoważnym  — w ogóie bez mała głów ­
na przeszkódą w pracy Zjednoczenia. Opi­
nię tę wyraził dyrektor ZBM-2 Kapinski, 
dyr. adm inistracyjny Olecki, kierow nik  
działu kadr Zjednoczenia Koper (nb. zdję­
ty z tej funkcji przed paroma tygodnia­
mi) oraz nacz. działu zatrudnienia Róży­
cki.

Dyrektorzy i były kadrowiec powoły­
wali się przy tym na niesłuszność notatki 
korespondenta o bałaganie, panującym w 
pracach m alarskich Zjednoczenia i mimo, 
i �  Pawłowski natychm iast, na m iejscu po­
parł swą krytykę oficjalnym i dokum enta­
mi i innymi dowodami — jego skarżycię- 
le upierali się: „Nie pomaga, tylko roz­
rabia..."

T EGO RODZAJU zarzuty wysuwa­
ne w stosunku do przodującego 

korespondenta, autora ponad 400 
celnych korespondencji, człowieka,
który walczy o podniesienie poziomu 
pracy w przedsiębiorstwie — są co 
najmniej dziwne. Równie dziwna 
jest stanowisko Dyrekcji, która po­
trafi np. kwestionować słuszność ko­
respondencji, ponieważ — z winy 
zresztą Redakcji — pomylono numer 
bloku. A meritum sprawy? — Do 
tego dyrekcja Zjednoczenia nie usto­
sunkowała się.

Korespondencje Pawłowskiego przy* 
niosły wiele korzyści przedsiębior­
stwu. Wiele niedopatrzeń i błędów 
i nadużyć zostało usuniętych dzięki 
temu, że dostrzegł je Pawłowski. 
Wydawałoby się, że Dyrekcja
MZB-2 powinna być wdzięczna
korespondentowi za jego walkę o 
usunięcie wszelkich wypaczeń w 
pracy Zjednoczenia. A tymczasem... 

Do roku 1954 Pawłowski otrzym ywał od 
dyrekcji nagrody i wyróżnienia. Od r. 
1954 nagrody i wyróżnienia skończyły się 
— mimo, iż Pawłowski nadal pracuje 
dobrze — zarówno jako inspektor w yko­
nawstwa i jako korespondent. Paw łow ­
skiem u przysługuje funkcyjny dodatek  
inspektora, wynoszący 227 zł, lecz otrzy­
m uje on tylko dodatek referencki w wy* 
sokości 114 zł.

Na uwagę zasługuje fakt, że sam ko­
respondent, tak aktyw nie walczący o do­
bro społeczne, nie upomniał się o swą 
krzywdę w żadnym liście do redakcji — 
o dodatku funkcyjnym  redakcja dow ie­
działa się dopiero w ostatnim czasie.

Bliżsi towarzysze pracy Paw łow skiego  
mawiają: „Rzuć te korespondencje, bo 
jeszcze cię w yleją z pracy, pretekst m o­
gą znaleźć".
Korespondent nasz —* po 5 latach 

swej trudnej i odpowiedzialnej pra­
cy — nie zamierza jednak złożyć 
broni. Ale nie o to chodzi. Podobno 
w kierownictwie Zjednoczenia słyszy 
się pytanie: — Co robić z takim 
korespondentem?

Naszym sdaniem  — otoczyć go szacun­
kiem, stawiać za wzór innym , podnosić 
jego autorytet wśród, załogi. Wokół ko­
respondenta trzeba wytworzyć taką atm o­
sferę, aby śladami Jego szli coraz licz­
niejsi robotnicy i pracownicy, aby pod­
nosiła się aktyw ność załogi i Jej udział 
w walce o lepsze wynikł pracy.

A może o sprawie Pawłowskiego 1 8  
stosunku dyrekcji do krytyki warto by 
pomówić choćby na zebraniu grupy 
związkowej, do której należy korespoń* 
dent? <
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szkolnych ambulatoriom dentystycznych
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5.05 Muz. 5.20 Gimn 5.45 Kai. rad. 5.55 
Saksofon i gitara 6.10 Radiowy kurs nauki 
ję.z; rosyjskiego 6.40 Konc. Od. g- 7:10 do
9.00 transm pr I 9.00 Przerwa 12.40 Konc. 
13.45 Aud dla wych. przedszkoli 14.10 
Swojskie mel 14.30 Muz. 15.05 Pieśni M 
M ussorgskiego 15.25 Berlioz: Poemat symf.: 
„Romeo i Julia" 16.00 Muz. 17,00 „Lizus" 
_  opow. dla dzieci 17.30 Na warsz. fali
18.00 Sonaty dawnych mistrzów włoskich  
18.20 Konc. 18.48 Zwierzenia dobrego przy­
jaciela 19 00 Muz. i aktualn 19.25 „Zar- 
towne i trafne opowieści biesiadne" — sta­
re facecje 19.40 „Poznajemy style m uzycz­
ne" 20.30 „Kram z piosenkami" 22.00 Muz 
tan. 22.20 „Królewna" — ode pow. A. P i­
wowarczyka 22.40 Z naszych sal koncerto­
wych.

Szczegółowy program audycji zam iesz­
cza tygodnik „Radio t Świat,".

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w  programie.

Wokół Warszawy znajduje się w iele dzia­
łek, k tófych  w łaściciele jeszcze nie zgło­
sili się do prezydiów rad narodowych, w  
celu opłacenia należnych podatków. Dział­
ki te, jeżeli ich w łaściciele nie zgłoszą 
się do 30 bm. przejdą 31 bm. na własność 
Skarbu Państwa, jakoąm ięn ie opuszczone 
i będą zagospodarowane przez teręjiowo 
właściwe organy M inisterstwa Gospodarki 
Komunalnej.

Właściwy do załatwiania tego rodzaju 
spraw jest Wydział Finansowy. Zgłaszają­
cy zobowiązany jest uiścić należność z ty ­
tułu podatku od nieruchom ości za okres 
H\ lat.

N iektóre osoby korzystają z ulg. Ulgi 
przewidziane są dla pracowników, po­
bierających wynagrodzenie podlegające 
przepisom o podatku od wynagrodzeń  
oraz m ałżonków pobierających takie w y­
nagrodzenie, o ile nie są podatnikami po-

Dyiury szpitali
Interna — Św ierczew skiego 67, Goszczyń­

skiego 1, al. Wojska Polskiego 25, Solec 
93 Chocimska 5. Chir. ogólna — Świer­
czew skiego 67, G oszczyńskiego 1, Solec 93 
Chir. urazowa — Solec 93. Chir. dziecię­
ca — Kopernika 43. Położn. i ginekol. -  
Kasprzaka 17. Św ierczew skiego 67, Staryn 
kiewicza 3, Karowa 2. Okulistyka i Urolo­
gia -  Kasprzaka 17, Laryngologia — Ocz 

j ki 6.

tntetakim
$ 1 E

t£DAKCJA — Warszawa, ul Mar­
szałkowska 3/5 Centrala 89243 2, 3, 

- tel. Red- naczelny 418-57 Sekre­
tariat 892-41. Dział m iejski i red 
nocna 892-42. W ydanie prowin­
cjonalne 413-59 dz. ośw iaty 418-71, 
koresp. 80-525. Dział Ogłoszeń 
418-00. Sekret. Red. przyjmuje w 
dni powszednie w godz. od 10—12

B-6-13559

ADMINISTRACJA — ul. Wiejska 
12, tel £24-11 Zamówienia i przed­
płaty na prenumeratę kwartalna 
przyjmują placówki pocztowe 1 li­
stonosze tylko na wsi i w m iejsco  
wościach nie posiadających kios- 
>cćw gazetowych Prenumerata 
kwartalnie 15 zł W ydaje Instytut 
Prasy „Czytelnik" Druk. RSW 

Prasa, Marszałkowska 3/5.

WYRODNY MĄ*
24-letni Stanisław Paszkiew icz (Nadwi­

ślańska 29) bił system atycznie od 2 lat swą 
żonę, Henrykę. Wracając pewnego razu 
do domu pijany, pobił ją tak dotkliw ie, 
?c musiała poddać się kuracji w szpitalu. 
Gdy sąsiedzi próbowali zabierać nieszczę­
śliwą kobietę do sw ego mieszkania* Pa­
szkiewicz dobijał się do nich z siekierą. 

Wyrodnego m ałżonka aresztowano.

4 CHULIGANÓW POD KLUCZEM 
Józef Gąsiorowskł (Nauczycielska 6) 

Bogusław Banaszek (Nauczycielska 9) 
obaj karani już za chuligaństwo, urządzi­
li pijatykę w m ieszkaniu. Interwencja lo ­
katorów nie odniosła skutku. Chuligani 
•izyjęli agresywną postawę wobec sąsia­

dów i dopiero funkcjonariusze MO ukró­
cili łobuzów, zamykając ich w areszcie.

♦
Bogusław Mac (Radzymińska 126) wsiadł 

pijany do autobusu ,,119" i pobił kondu­
ktora, który żądał zapłaty za bilet. Awan­
turnika aresztowano.

Anna Szustek (Sroukowa 32), pięciokrot­
nie karana za kradzieże, idąc pijana ul. 
Targową, ubliżała przechodniom. Chuli 
gankę aresztowano.

KRADZIEŻ „NA WYDRĘ” 
Stanisław Górski (Elekcyjna 29) kilka­

krotnie karany za kradzieże, wyrwał sto 
jącemu na przystanku tramwajowym m ęż­
czyźnie rękawiczki z ręki i zbiegł. Jest 
to typowa kradzież w żargonie złodziej­
skim nazwana „na wydrę". Za złodzielem  
rzucono się w pogoń. Górskiego areszto­
wano,

datku obrotowego lub dochodowego, w 
danym roku podatkowym  a więc nie 
będzie korzystała- z ulgi żona pracowni­
ka nigdzie n ier zatrudniona, lecz trudnią­
ca się np. krawiectwem .

Dla tych osób ulgą wynosi 1/3 ustalo­
nej stawki.

Stawki ulegają zm niejszeniu do 1/4 w y­
sokości, jeżeli w łaściciele działek w yłącz­
nie pobierają renty �  funduszów pań­
stwowych i nie opłacają w danym roku 
kalendarzowym  podatku dochodowego  
lub obrotowego.

podane ulgi przysługują również w  
tym  przypadku, gdy grunt stanowi w ła­
sność kilku osób, o ile co najm niej po­
łowa gruntu jest własnością osńb upraw­
nionych do korzystania z ulgi.

Dodać należy, że w przypadku trud­
ności w uiszczeniu od razu całej sumy 
należnej od zobowiązanego, przysługuje 
prawo ■ w niesienia podania o rozłożenie 
należności na raty.

Czteroletnia Basia siada w fotelu 
dentystycznym i przez cały czas, gdy 
pani doktór boruje jej w zębie za­
chowuje się spokojnie. Cały ten za­
bieg wcale ją nie boli. Tajemnica 
bowiem polega na tym, aby leczyć 
zęby jak najwcześniej. Wtedy proces 
próchnicowy łatwiej jest zahamować 
i leczenie nie jest bolesne.

Czy jednak wszystkie dzieci w 
wieku przedszkolnym mają możnośść 
korzystania w Warszawie z bezpłat­
nych porad dentystycznych?

Jedną z najlepiej postawionych 
tego typu placówek w Warszawie 
jest ambulatorium dentystyczne przy 
ul. Marszałkowskiej 31. Gabinet ten 
obsługuje ponad 300 dzieci uczęszcza­
jących do 4 okolicznych przedszkoli.

A że stan zębów wiele pozostawia 
do życzenia, zdarza się, jak nas In­
formuje lekarz dentysta dr Więckow­
ska, że u jednego dziecka na 20 zę­
bów 15 jest zepsutych. Miesięcznie 
może więc całkowicie wyleczyć naj­
wyżej 1Ó dzieci, czyli rocznie nie­
wiele ponad 1/3 „przedszkolaków". 
Ambulatorium leczy więc w pierw­
szym rzędzie dzieci najmłodsze i 
dzieci najstarsze, którym wyrastają 
już pierwsze zęby stałe.

Są i dodatkowe trudności związa­
ne z przychodzeniem dzieci do ambu­
latorium. Najlepiej rozwiązał tę trud­
ność komitet rodzicielski przy przed­
szkolu NBP, wyznaczając dyżury ro­
dzicom. którzy kolejno pomagają 
przedszkolance odprowadzać dzieci 
do lekarza. Niestety nie wszyscy ro­
dzice i nie wszystkie kierowniczki 
przedszkoli dostatecznie zdają sobie 
sprawę z konieczności regularnego 
wysyłania dzieci do ambulatorium 
stałego kontaktu opieki domowej 
lekarzem.

Dla dzieci, które nie uczęszczają do 
przedszkoli istnieje w tej chwili 
poradni lecznictwa otwartego, przy

Utarł się u nas pogląd, że zębów mlecz* 
nych nłe warto leczyć. Tymczasem choroby  
ich powodują często zniszczenie zawiązków  
zębów stałych, które się pod nim i znaj­
dują i stąd później zdarzają się takie w y­
padki, że wyrastające zęby stałe od razu  
są zepsute. Przedwczesne usuwanie zębów  
m lecznych również nie zawsze Jest wskaza­
ne, gdyż wyryw ając zab m leczny narusz* 
się zawiązek zęba stałego, który częstę  
znajduje się m iędzy Jego korzeniam i.

Co zrobić, aby w ramach istnieją* 
cych możliwości polepszyć opiekę 
dentystyczną nad dziećmi Warszawy? 
Wydaje się, że jednym ze sposobów 
mogłoby być przydzielenie przedszkoe 
b do ambulatoriów szkolnych, które 
wówczas naturalnie musiałyby pra­
cować większą ilość godzin. Szkoły 
zaś mogłyby w niektórych wypad­
kach korzystać z gabinetów denty* 
stycznych przy zakładach pracy.

(A.D.J

Zebranie ZBóWiD
W arszaw a — M iasto

Zarząd Oddziału Warszawa-Miasto Zwią­
zku Bojowników o W olność i Demokrację 
zawiadamia, że 18 bm. o godz. 10 w sali 
Stołecznej Rady Narodowej przy ul. N o­
wy Świat 21/23 odbędzie się Walne Ze­
branie Wyborcze. Obecność członków obo­
wiązkowa.

Odwołany odczyt 
o gwiazdach

Dom Kultury Związków Zawodowych w 
Warszawie, ul. Elektoralna 12 zawiadamia,
że odczyt na tem at „Gwiazdy a materia „ . _
międzygwiazdowa" zaplanowany na dzień i CZy m  w  roku bieżącym będą otwarte
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15 bm. odbędzie się w sali Koncertowej 

PKiN, koncert z cyklu „Młodzi Artyści", 
w  którym  wystąpią: pianistki — Leokadia 
Kozubkówna i Maria Szmydówna, aspi- 
rantki Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Warszawie (Studio fortepianowe prof. 
Jana Eklera), oraz baryton Franciszek D e- 
lekta, absolwent Państw. Wyższej Szkoły  
Muzycznej w Krakowie. W programie wy*  
konany będzie cały cykl pieśni Schu­
manna „Miłość poety" oraz fortepianów*  
utwory D ebussy‘ego i Szym anowskiego.

18 bm. odbędzie się w Sali Koncertowej 
PKiN koncert uczniów Państw. Średniej 
Szkoły Muzycznej nr 1, w którym  wezm ą  
udział: chór pod dyrekcją prof. W. Las­
kiego, orkiestra pod dyrekcją prof. St. 
Dąbkowskiego oraz Zespoły Kameraln* 
klas prof. J. Butkiewicza, T. K owalskie­
go i M. Szaleskiego.

15 grudnia br. z powodu wyjazdu prof. 
dr. Wł. Zonna został przesunięty na dzień 
5 stycznia 1956 r. godz. 19

jeszcze dwie: 
Mi rowie.

na Mokotowie i na
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W czerwcu br. na stacji Dobieszyn m ię­

dzy Warką a Radomiem kilkuosobowa  
grupa chuliganów napadła na wagon, w  
którym m ieściła się w ycieczka studentów  
Z Gdańska. Rezultat napadu: 2 studentów  
Władysław Ładynia i Ryszard Łabanow- 
f.ki doznali poważniejszych obrażeń. Chu­
ligani zbiegli W dwa m iesiące później ta 
sama grupa chuliganów wsiadła w War-- 
szawie do pociągu towarowego, sam owol­
nie zatrzymała pociąg na stacji w Dobie- 
szynie i zbiegła.

W trzecim wypadku, a m ianowicie >8
października br. miała miejsce w pocią­

gu bójka, w czasie której w ybito kilka­
naście szyb w wagonie osobowym . Ucze­
stników bójki aresztowano. W toku  
śledztwa stwierdzono, że jest to ta sa­
ma grupa, która napadła na studentów. 
Byli to: 18-let.ni Franciszek Zych, 25-let- 
ni Marian W odziński, 18-letni Marian 
Krynicki, 18-letni Jan Romanowski i 19- 
letni Zdzisław Chmielewski. Wszyscy 
pracowali w Warszawie, mieszkając we 
wsiach w pobliżu stacji Dobieszyn.

Pięciu chuliganów stanie wkrótce przed 
Sądem W ojewódzkim w  Warszawie, (cz)

>� ������ L�� $3� #��,� 
23 kg ważyła płyta srebra, która została  

skradziona z Instytutu Elektrotechniki Po­
litechniki W arszawskiej. Przed Sądem sta­
nic wkrótce m agazynier Henryk Batkow - 
ski odpowiedzialny za tę kradzież. Jak  
bowiem ustalono podczas śledztwa B at- 
kowski dopuścił się w ielu uchybień w peł­
nieniu sw ych obowiązków, czym ułatwi! 
popełnienie kradzieży. Kiucze od m agazy­
nu. w którym znajdowało się m. in. sre­
bro, oddawał często innym pracownikom  
zakładu, nie sporządzając w takich przy­
padkach żadnego protokołu. Magazyn nia  
był również plombowany.

Mimo że m agazynier Batkowski Jest 
bezpośrednio odpowiedzialny za kradzież 
trzeba również podkreślić, że ze strony  
kierownictwa Instytutu, nie było żadnego  
nadzoru nad gospodarką materiałową W 
m agazynie. Dopiero zaginięcie srebra  
spowodowało powołanie komisji, która  
m. in. stwierdziła, że tak cenny m ate­
riał winien znajdować się w m agazynie 
głównym, a nie podręcznym, w którym  
m ieściła się również narzędziownia 1 
gdzie nie było odpowiednich zabezpie­
czeń. (a.u.)


